
List uczestników Spartakiady 
do Prezydenta R.P. 
Bolesława Bieruta

Bilans

Obywatelu Prezydencie.
My, uczestnicy pierwszej Ogólnopolskiej Spartakia­

dy 1951 r. zawo.dnicy, trenerzy i sportowy aktyw spo­
łeczny kraju, składamy Tobie, najlepszemu przyjacie­
lowi sportowców, serdeczne podziękowania za troskli­
wą pomoc i opiekę, jaką Państwo Ludowe i Rząd pod 
Twoim kierownictwem otaczają masowy ruch spor­
towy.

Dzięki tej opiece uzyskaliśmy możność przeprowa­
dzenia największej i najwspanialszej ze wszystkich do­
tychczasowych imprezy sportowej — Spartakiady, któ­
ra objęła w eliminacjach ponad 250.000 sportowców 
miast i wsi.

Jedynie w warunkach, jakie władza ludowa stworzy­
ła dla rozwoju kultury fizycznej, my — młodzi robot­
nicy i chłopi, studenci i żołnierze ludowego wojska 
mogliśmy należycie się przygotować do walki o za­
szczytne tytuły Mistrzów Polski, wykazać swoje po­
stępy i osiągnięcia i us*anowić 14 nowych rekordów 
krajowych: w pływactwie — 8, w lekkoatletyce — .3, 
w strzelnictwie — 2, w torze przeszkód — 1, oraz uzy­
skać wiele rekordów życiowych.

Jesteśmy dumni, że znaleźliśmy się w wielkiej rodzi­
nie sportowców świata walczących o pokój u boku przo­
dujących w świecie sportowców radzieckich, których 
doświadczenie i przykład pozwalają nam osiągać coraz 
lepsze rezultaty.

Świadomi wielkich zadań stojących przed ruchem 
sportowym zobowiązujemy się przekazać dorobek I 
Ogólnopolskiej Spartakiady najszerszym rzeszom spor­
towców, a zdobyte doświadczenia wykorzystać dla uma- 
sowienia kultury fizycznej i podniesienia poziomu Wy­
ników sportowych. Przyrzekamy, że radość i entu­
zjazm, siłę i wytrzymałość, zdobyte na boiskach sporto­
wych przemienimy w radość i entuzjazm, siłę i ofiar­
ność w walce o zapewnienie pokoju i w pracy dla szczę­
śliwej przyszłości naszej ukochanej Ojczyzny.

Przesyłamy Ci Obywatelu Prezydencie wyrazy głę­
bokiej miłości i oddania oraz życzymy Ci długich lat 
życia, zdrowia i owocnej pracy dla szczęścia naszego 
narodu.

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, poniedziałek 17 września 1951 r. Cena 45 gr

zobowiazdiemy się przekazać dorobek spartakiady
AAISZERSZYM RZESZOM POLSKICH SPORTOWCÓW

Uroczyste zaniknięcie największej imprezy sportowej w Poisce
godz. 14.30 przy dźwiękach marsza na bieżnię Stadionu 
Wojska Polskiego wkraczają długie kolumny sportowców. 

Na tle ogromnych portretów Generalissimusa Józefa Stalina, 
Prezydenta Bolesława Bieruta, Marszalka Rokossowskiego i Pre­
miera Józefa Cyrankiewicza na boisku rośnie las sztandarów. 
I Ogólnopolska Spartakiada, największa masowa impreza 
storii polskiego sportu zbliża się ku końcowi.

Ogólnopolska Spartakiada
spełniła swe zadanie

PRZEMÓWIENIE PRZEWODNICZĄCEGO GKKF JOZEFA FARUGI

Grup* najwybitniejszych naszych sportowców — zasłużonych mistrzów sportu i rekordzistów 
stanowiła honorowy poczet sztandarowy.

Nieprzeliczone szeregi uczest­
ników Spartakiady wkraczają 
na boisko. Mienią się kolory ko­
stiumów sportowych. Przed try­
buną honorową stoi grupa 
członkiń Szkolnych Kół Sporto­
wych, nad którymi trzepocą na 
wietrze biełoczerwone sztanda­
ry. Przed nią przepasani czer­
wonymi szarfami rekordziści 
poszczególnych Zrzeszeń i mi - 
strzowie Polski.

Za chwilę nastąpi uroczyste 
wręczenie nagród. Przeszło 40 
tys. widzów patrzy na występu­
jące ze zwartych szeregów i

się na czoło 2800 zawodników, 
biorących udział w Spartakia -

Nagrodę Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta za zwycię­
stwo zespołowe w lekkoatle­
tyce otrzymuje ZS Gwardia. 
Do gwardzistów, ubranych w 
niebieskie dresy podchodzi 
Szef Kancelarii Cywilnej 
Prezydenta min. Rybicki. Pa­
dają słowa uznania 1 wspa­
niały puchar spoczywa w rę­
kach Dornowskiego.
Przy dźwiękach fanfar gim- 

nastyczki ZS Gwardia otrzymu------ -....... ~ ---- ,
zwycięskie zespoły. To najlepsi i J;1 nagrodę Prezesa Rady Mim- 
polscy sportowcy, którzy w . strów. Wręczenia dokonuje 
szlachetnej rywalizacji wybili I Dokończenie

Tytuł mistrzowski i Puchar Polski
zdobyła Unia zwyciężając Gwardię 2 :0

Unia Chorzów — Gwardia 
Kraków 2:0 (1:0). Stosunek ro­
gów 4:7. Finałowy mecz o Pu­
char Polski i tytuł mistrza 
Polski. Bramki dla Unii zdo­
byli w 7 min. Alszer i w 83 
min. Przecherka. Sędziował 
Przybysz (Bydg.), na linii Gry- 
niewski (Łódź) i Bukowski 
(Kielce).

Unia: Szymkowiak, Bartyla, 
Bomba, Suszczyk, Cebula, Ja­
cek, Pfzecherka (Skorupa), Cie­
ślik, Alszer, Tim, Kubicki. 
Trener Koncewicz.

Gwardia: Jurowicz. Dudek, 
Flanek, Wapiennik, Szczurek, 
Mamoń, Kotaba. Jaśkowski 
(Pątkolo), Kohut, Gracz, Mor- , 
darski. Trener Matias.

Faworytem, i to faworytem 
zdecydowanym, była Gwardia. 
Wydaje się. że właśnie ten fakt 
miał poważny wpływ na prze­
bieg meczu i na jego ostatecz­
ny wynik, gdyż jedno nie ule­
ga wątpliwości — zbyt pewni 
siebie piłkarze Gwardii zagra­
li mało ambitnie, nie byli do­
statecznie skoncentrowani, nie 
walczyli o każdą piłkę, tak. jak 
trzeba było walczyć w niedziel­
nym meczu.

W półfinałowym meczu z Ko­
lejarzem Gwardia miała .przy­
najmniej „swoje pół godziny" 
Grala jak z nut, wszystko je' 
wychodziło. Z Urną, nie miała 
nawet „swoich pięciu minut" 
A przecież Gwardie -tać nie­
wątpliwie na iepszą grę. Prze­
cież formacje defensywne Unii, 
nie odbierając ani krzty splen­
doru nowemG mistrzowi Pol­
ski, nie są znów o kilka klas, 
lepsze od tych samych forma­
cji Kolejarza.

A jednak piątka napastni­
ków krakowskich wypadła tym 
razem zdecydowanie słabiej. 
Mniej ruszał sie Kohut, obaj 
skrzydłowi nie potrafili pora­
dzić sobie z obrońcami Unii, a 
łącznicy., ej grali ofiarnie, je­
dnak w akcjach ofensywnych 
brakło im zdecvdowania strza­
łowego. zbv‘ często pozbywali 
sie piłki, niedokładnie ją przy 
tvn adresując.

w groźnych sytuacjach, byli 
szybsi, nie. bawili się z piłką. 
A najważniejsze bodaj — pod 
wodzą starego repa Cebuli 
wiedzieli, gdzie stanąć, gdzie 
oczekiwać na piłkę. Wyrastali 
właśnie tam. gdzie szło niedo­
kładne podanie, gdzie piłkarz 
Gwardii spóźniał suę o ułamek 
sekundy.

I te właśnie atuty defensywy 
Unii zadecydowały, obok na­
strojów psychicznych w Gwar­
dii, o ostatecznym wyniku spot­
kania. Zbytnia pewność, wo­
bec nieoczekiwanie twardej 
postawy przeciwnika załamała 
Gwardzistów już przed przer­
wą.

A kiedy drużyna traci prze- 
bojowość, wiarę we własne si­
ły. każde „oatałaszenie" jest 
możliwe. Wtedy j podania są

adresowane z kilkumetrowy- I Kiedy po pauzie już 
mi niedokładnościami, nie za- ■ dwaj skrzydłowi i Alszer 
wsze wystarcza energii i woli ! ‘ " 
do pójścia na trudną piłkę, a 
nóźniej gra traci już urok i nie 
wierzy się w możliwość zmia­
ny wyniku.

stali w przodzie, właśnie 
równik ataku Unii swym 
oczekiwanym szybkim raidem 
przypieczętował zwycięstwo, po­
dając piłkę w odpowiedniej 
chwili na prawą stronę, gdzie, 
chociaż minęła ona Cieślika 
potrafił ją umiejętnie wyko­
rzystać Przecherka.

Na wynik meczu miał rów­
nież wpływ jeszcze jeden czyn­
nik. Gwardia, jak wiemy, gra 
swoistym systemem, z wysu­
niętym do przodu stoperem. I 
właśnie kiedy Szczurek zapu- 
śc:ł się do przodu, Alszer o- 

-----U Z" ' trzymał dalekie podanie. Przy 
. .. , -.rzez kole- ślazaku był Dudek, zawodnik
gów piłkami, był najmebezpic- , twardy, niedysponujący jednak 
czmejszym, najbardziej skute-1 dostatecmą szybkością. Jeden

NIEUSTĘPLIWA POSTAWA
Unia nie przeżywała takich 

załamań. Grała konsekwen­
tnie o zwycięstwo, nie po­
zwalając sobie ani na lekko­
myślne ataki, ani też na nie­
uwagę w obronie.

Unia miała w swym napa­
dzie Alszera i on właśnie, 
miejętnie zasilany pr:

cznym napastnikiem drużyny 
■śląskiej. zwód ciałem i Alszer prowa­

dził już nitkę wprost na bram­
kę Jurowicza. Zabrakł stope­
ra, który by wkroczył właśnie 
w lej chwili w akcję. Silna 
bomba ood poprzeczką i Uni 
zdębyła prowadzenie.

ZAWODNICZKI I ZAWODNICY! 
MISTRZOWIE I DZIAŁACZE SPORTU! 
UCZESTNICY SPARTAKIADY!

PIERWSZA Ogólnopolska Spartakiada do­
biega końca. Brało w niej udział około 

3.000 zawodników, reprezentujących wszyst­
kie Zrzeszenia Sportowe. Na stadionach, bież­
niach, pływalniach, boiskach i torach wyści­
gowych Warszawy i Łodzi, przodujący za­
wodnicy i zawodniczki Polski Ludowej w 
szlachetnym współzawodnictwie i walce o no­
we, lepsze wyniki i rekordy, wykazali swój 
stale podnoszący się poziom, wytrwałość 
i sprawność fizyczną, postępujące opanowa­
nie teoretycznej i praktycznej wiedzy spor­
towej.

W tym samym czasie, gdy czołowi spor­
towcy Polski Ludowej: lekkoatleci, gimna­
stycy. pływacy, siatkarze, koszykarze, kolarze 
i bokserzy na Spartakiadzie składali swój 
egzamin sprawności i umiejętności — w ca­
łym kraju setki tysięcy robotników, chłopów 
i młodzieży przygotowały się i zdawały pró­
by na odznakę SPO. Doceniają oni coraz bar­
dziej wszechstronne znaczenie kultury fizycz­
nej jako potężnego czynnika w podniesieniu 
stanu zdrowotnego społeczeństwa, spotęgowa­
nia sił w przygotowaniu do- pracy i podnie­
sieniu wydajnści produkcji oraz przygotowa­
niu do obrony granic naszej Ludowej Oj­
czyzny.

Nigdy jeszcze wychowanie fizyczne i sport 
nie miały w Polsce tak dogodnych i sprzy­
jających warunków dla swego rozwoju. Dzię­
ki władzy ludowej, troskliwej opiece i po­
mocy jakiej udziela organizatorom sportowym 
Partia i Rząd — wychowaniem fizycznym 
i sportem objęte zostały najszersze masy mło­
dzieży i setki tysięcy ludzi pracy.

Polska, budująca socjalizm na drodze rea­
lizacji wielkiego planu 6-letniego. potrzebuje 
najwięcej zdrowych, energicznych i odważ­
nych ludzi- Pamiętamy te czasy, gdy w Polsce 
przedwrześniowej, rządzonej tprzcz klikę ka- 
pitalistyczno - obszarniczych wyzyskiwaczy, 
młodzież robotniczo-chłopska, pozbawiona 
praw społecznych, skazana na nędzę, wyzysk 
i bezrobocie, odsuwana od nauki, upośledzo­
na i poniewierana na każdym kroku, nie mia­
ła możliwości udziału w życiu sportowym.

Sport elitarny służył interesom klas posia­
dających. Dziś synowie chłopów i robotników

mają zapewnioną pracę, zapełniają szkoły 
! i uniwersytety, biorą szeroki udział w życiu 

kulturalnym i sportowym. Kultura fizyczna 
i sport służy interesom mas pracujących.

ZAWODNICY I DZIAŁACZE 8PORTOWI

OGÓLNOPOLSKA Spartakiada niewątpli­
wie spełniła swe zaszczytne zadanie. Przy­

czyniła się ona w poważnym stopniu do dal­
szego popularyzowania kultury fizycznej 
i sportu w^ród szerokich rzesz młodzieży, mas 

I pracujących miast i wsi. Przygotowania przed 
i Spartakiadą, eliminacje, rozgrywki i zawody 
. przeprowadzone przez wszystkie Zrzeszenia 
. Sportowe prawie we wszystkich środowiskach 

sportowych, ożywiły w znacznej mierze pracę 
kół sportowych, zaktywizowały również kie- 

, rownictwa organizacji sportowych, spowodo­
wały dalszy napływ młodzieży i miłośników 

| sportu do kół na zakładach pracy, w szkołach, 
. wyższych uczelniach, Instytucjach i na wsi. 
. Dzięki waszym staraniom, wysiłkowi 
. I umiejętnościom, Spartakiada oznacza jesz- 
, cze jeden krok naprzód w rozwoju naszego 
. ludowego sportu. 14 nowych krajowych re- 
i kordów, wiele najlepszych wyników powojen- 
. nych i kilkadziesiąt najlepszych osiągniętych 
. przez zawodników życiowych rekordów w po- 
. szczególnych dziedzinach — to plon Sparta- 
. kiady.

Godną uwagi 1 wyróżnienia jest postawa, 
j zdrowa ambicja naszych młodych pływaków. 
. 8 rekordów Polski wskazuje jasno na wieł- 
. kie możliwości czołówki naszych młodych za- 
. wodników i zawodniczek.
i Spartakiada, dla wszystkich biorących w 
i niej udział, ma jeszcze istotne znaczenie i dla- 
. tego, że wspólny pobyt na obozach przygo­

towawczych, trening 1 start w zawodach czo- 
. łowych wyróżniających się mistrzów, z mlo- 
. dymi wyrastającymi zawodnikami, podniósł 
. wyżej i wzbogacił ich doświadczenia sport o- 
. we młodzieży. Wielkim osiągnięciem Sparta- 
. kiady jest udział Ludowych Zespołów Sporto-

, Można być przekonanym, że zapocźątkowa- 
■ ny postęp w większości dyscyplin sportowych 

i osiągnięte na Spartakiadzie wyniki, staną 
się trwałym dorobkiem wszystkich Zrzeszeń 
Sportowych, tysięcy sportowców w naszym 
kraju, rozwiną i umasowią kulturę fizyczną 

Dokończenie

Jurowicz (z prawej) chwyta dośrodkowanie lewoskrzydłowego 
Unii. Atakuje go, bez skutku zresztą, jeden z napastników 

śląskich.

ZASŁUŻONY SUKCES
Wygrała więc ostatecznie dru- 
na, która do walki stanęła z 
ększą wolą zwycięstwa, z 
ększym zdecydowaniem. U- 
t nie zapeszyła się niepowo­

dzeniami, jakie w ciągu ostat­
nich lat spotykały ją w me­
czach z Gwardią. Nie przy­
stąpiła do spotkania z kom­
pleksem niższości. Zdecydowa­
nie ślązaków, ich energia i wo­
la walki przyniosły im w re­
zultacie zaszczytny tytuł mi­
strza Polski na rok 1951.

Na czoło piłkarzy zwycięs­
kiego zespołu wybijali się ci, 
którzy zajmują w drużynie 
najbardziej odpowiedzialne sta­
nowiska, a więc: Szymkowiak 
w bramce, Cebula na środku 
oomlocy, i Alszer na środku 
napadu. Obok nich wyróżnić 
należy przede wszystkim Bar- 
t.ylę. Suszczyka, Cieśla. Inni 
zagrali również dobrze, nie 
mieli jednak tej, klasy co ko­
ledzy.

W Gwardii tym razem nie 
wielu zawodników zasłużyło 
na słowa pochwały Niewątpli­
wie Gracz, a dalej Mamoń i 
Flanek wypadli najlepiej In­
nych widzieliśmy już w lepszej 
formie.

W. Gołębiewski

ięściarze CWKS najlepsi
Finały bokserskiej Spartakiady

ij ŁÓDŹ 16.9. (tel. wł.). Mistrza- 
. mi Pólski w boksie zostali:
i w muszej: Murawski — Bud., 
1 w koguciej: Wożniak — CWKS, 
' w piórkowej: Bazarnik — St., 
iw lekkiej: Antkiewicz — Gw., 
w lekko-póiśredniej: Komuda — 

I Gw., w półśredniej: Dębisz — 
I CWKS, w lekkośredniej: Musiał 
1—CWKS, w średniej: Kolczyń- 
I ski — Gw., w półciężkiej: Grze­
lak—CWKS, w ciężkiej: Go- 
I ściański — CWKS.
' Pierwsze miejsce w punktacji 
i drużynowej zdobył CWKS 47 
i pkt., 2) Gwardia 43, 3) Stal 43, 
. 4 i 5 Kolejarz i Włókniarz po 
| 21, 6 i 7 Budowlani i Spójnia 
i pó 15, 8) Unia 12, 9) Górnik 11, 

10 Ogniwo 6.
i Wielki maraton bokserski za- 
1 kończył się w niedzielę walka- 
i mi finałowymi. Istotnie był to 
I maraton, jakiego nie znała hi- 
I storia pięściarstwa polskiego, 
i W finałach niektórzy zawodni­
cy walczyli już po raz. siódmy 
z rzędu w ciągu tygodnia. Nic 
więc dziwnego, że przemęczę 
nie wpłynęło na słabą formę 
pięściarzy i walki decydujące 
nie staiy na wysokim poziomie.

Nowy system rozgrywek nie 
zdał zatem życiowego egzami­
nu i będzie rnusiał być w przy­
szłości zreformowany. Jest to 
zresztą oddzielny temat do któ­
rego jeszcze powrócimy.

GRZELAK I NOWAKA 
NAJLEPSI

W finałach niespodziewanie 
najlepszą walkę stoczyli w pół­
ciężkiej Grzelak i Nowara. 
Wszystkie pozostałe były dość 
monotonne.

W muszej pojedynek Muraw­
ski— Justka wypadł znacznie 
słabiej, niż oczekiwaliśmy. Jak 
na wagę muszą walka rozegra­
na była w dość słabym tempie 
Wir. żaden z rywali nie chciał 
atakować i sędzia rnusiał za­
chęcać do walki. Wreszcie Just­
ka trafia prawym hakiem i 
przeciwnicy nieco rozgrzewają 
się. Runda jest remisowa.

W II obaj próbują dosięgnąć 
się lewymi prostymi, ale mało 
skutecznie. W III Justka usi­
łuje nacierać z półdystansu. Do. 
chodzi do wymiany ciosów, w 
której obaj trafiają pra­
wymi sierpami. Sędziowie ogła-

LEKOATLETYKA

507.5 
385.
299.5
296
296
239
166
155
111.5
100
66
28,5

1. Gwardia
2. CWKS
3. AZS

4/5. Spójnia
■ Budowlani

6. Kolejarz
7. Ogniwo
8. Włókniarz
9. Stal

10. Unia
11. Górnik
12. LZS

GIMNASTYKA
1. Gwardia 1.3
2. Górnik 1.21
3. CWKS 1.21
4. Sial 1.2!
5. Ogniwo l.C
6. Włókniarz 1.01
7. AZS 9.
8. Kolejarz 7!
9. Spójnia 6*

10. Budowlani 6'
11. Unia 6

STRZELECTWO
1. CWKS
2. Kolejarz
3. Włókniarz
4. Budowlani
5. Gwardia
6. Ogniwo
7. Spójnia
8. FO Służba Polsce 55
9. Stal 47

10. AZS 41
11. Unia 28

PŁYWANIE
1. Ogniwo 4?
2. Gwardia , 28
3. Stal 24
4. CWKS 21

. 5. Spójnia 14
6. Kolejarz' 11
7. Włókniarz 1(1
8. Budowlani 9
9. Górnik 6

10. AZS 3
11. Unia 1

SIATKÓWKA
1. Gwardia 2
2. CWKS 2
3. Kolejarz 2
4. Spójnia 1
5. AZS 1
6. Ogniwo 1
7. Unia 1
8. Włókniarz 1
9. Stal 1

10. Budowlani
11. Górnik
12. LZS

113
91
90
90
70
67
65

KOSZYKÓWKA
1. Spójnia
2. Gwardia
3. Kolejarz
4. Ogniwo
5. AZS
6. CWKS
7. Włókniarz
8. Stal
9. Unia

10. Górnik
11. Budowlani

TOR PRZESZKÓD
1. CWKS 

■2. Gwardia i AZS
4. Budowlani
5. Kolejarz
6. Stal
7. Górnik

BOKS
CWKS
Gwardia <
Stal ‘
Kolejarz !
Włókniarz '
Budowlani
Spójnia I
Unia
Górnik

1.
2.

4.

6.

21
21
20
17
16
15
14
12

7
6
5

47
43 
43
21
21
15 ■
15
12
11

Polska w finale 
mistrzostw Europy 

w siatkówce
PARYŻ, 16.9 (Tel. wł.). W dru­

gim dniu mistrzostw Europy w 
siatkówce polska drużyna żeń­
ska rozgromiła Włochy 3:0 
(15:5, 15:1, 15:1). W pierwszym 
secie Polki grały w pełnym 
składzie, w dwóch następnych 
wystąpiła drużyna rezerwowa.. 
Doskonałą formę zademonstro- . 
wała Pogorzelska, której ścięcia' 
wywołały entuzjazm publiczno­
ści.

Z powodu nieprzybycia żeń­
skiej drużyny Bułgarii Polska 
zajęła.w swojej grupie pierw­
sze miejsce i zakwalifikowała 
się do finału.

W grupie męskiej ZSRR po­
konał Włochy 3:0 (15:4, 15:7, 
15:2), a Rumunia pokonała 
Francję 3:2.

szają zwycięstwo Murawskiego 
(59:58, 60:57, 60:57).

PEWNE ZWYCIĘSTWO 
WOZNIAKA

W koguciej Woźniak pewnie 
wypunktował Stefaniuka, ale i 
w tej walce spodziewaliśmy się 
więcej emocji. Woźniak przyjął 
taktykę „niszczenia" i męcze­
nia przeciwnika, za pomocą 
wchodzenia w niego j‘atakowa- 
nia krótkimi ciosami. Stefaniuk 
starał się utrzymać boksera 
CWKS na dystans lewymi pro­
stymi. Początkowo walka była 
wyrównana, ale. już od II run­
dy przewaga Woźniaka wzra­
sta i utrzymuje się aż do końca 
walki. Wożniak wygrywa 60:56, 
60:55, 60:56.

Dobrą walkę stoczyli w piór­
kowej — Ba żarnik — Izydor- 
czyk. Izydorczyk walczył ambit­
nie do ostatniego gongu, ustę­
pował jednak znacznie techniką 
Bazarnikowi Od początku ata­
kował Izydorczyk, ale większość 
jego wypadów kończyła się cel­
nymi kontrami Bazarnika. Po 
udanych ripostach Bazarnik sta-

Dokończenle na str. 2
Zwycięzca w torze przeszkód 

Cieśla (CWKS)

ZŁA TAKTYKA GWARDII
Napastnicy- Gwardii grali

wszerz. starali sit koronkowy­
mi akciami forsować defensy­
wę Unii. Żle trafili Ślązacy
Wykazali wielkie zdecydowanie
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Najlepsi strzelcy Spartakiady — drużyna CWKS otrzymuje z rąk wiceministra Obrony Naro­
dowej generała broni Popławskiego nagrodę Ministra Obrony Narodowej.

Przewodniczący Komitetu Sportowego
(z prawej) z zainteresowaniem obserwuje pięściarską Sparta­
kiadę w Łodzi. Pierwszy z lew ej — przedstawiciel sportowców 

węgierskich.

Słaby poziom
finałowych walk bokserskich

Dokończenie ze str. 1 
rał się sam przechodzić do 
kontrofensywy.

Dwie rundy wygrał Bazarnik, 
ale w III lepszą kondycję wy­
kazuje Izydorczyk; częściej i 
skuteczniej atakuje sierpami i 
wygrywa starcie. Zwycięstwo 
Bazarnika w stosunku 60:57, 
59:54, 60:57.

I kiej formy, którą osiągnął na 
początku sezonu.

DWA W. O. i
W średniej Kolczyński zdobył' 

tytuł bez walki, gdyż Krupiński 
nie został dopuszczony do walki | 
przez lekarza (kontuzja ręki).'

W półciężkiej, jak. wspomnie- i 
liśmy, najlepszą walkę dnia! 
stoczyli: Grzelak i Nowara. Obaj | 
byli dość ruchliwi jak na tę ka- 1 

Po walce Antkiewicza z-Susz- ■ tegorię. W II rundzie walczyli ■ 
ką obiecywano sobie więcej. ‘ ’.......... ’
Suszka jednak wybitnie „nie .............. ... .
leży" Antkiewiczowi, gdyż jest | W - II Grzelak 
od niego znacznie wyższy, a ta- —er”4—’-5 : * 
kich przeciwników nie lubi nasz : rąk, 
olimpijczyk. I nąć.

- ■ ' • *----- Grzelak wygrywa wysoko tę [
rundę, jak również i trzecią. I

Punktacja: 60:57, 59:59, 60:55. I 
_____ , Była to już ostatnia walka : 

nawzajem i Spartakiady, gdyż Jaskóła nie • 
stawił się na ringu i Gościań-

— A to nie dobrze •— powie- i 
dział na zakończenie Sztam, ; 
gdyż obawiam się, że Gościań- i 
ski w najbliższym sezonie nie ‘ 
będzie miał w Polsce przeciw­
ników, gdyż będą go unikali. ' 
Nie wpłynie to dobrze na jego 
formę i pogłębienie wiadomości I 
bokserskich.

BIJATYKA W LEKKIEJ

na dystans i atakowali lewymi. 
Nieznaczna przewaga Grzelaka, 

łtakuje* coraz 
energiczniej i trafia teraz z obu 

' Nowara zaczyna słab-
A.

Suszka sprowokował „bom-1 
bardiera" do wymiany ciosów i 
obaj zawodnicy zainkasowali j 
zbyt wiele jak na walkę finało­
wą. Okładali się 
chaotycznie, ale trochę więcej 
myśli wniósł do walki Antkie­
wicz, który starał się osłabiać 
rywala ciosami w żołądek. Tym ' 
razem Suszka lepiej rozłożył si­
ły, niż w pierwszym spotkaniu 
i końcówka należała do niego. | 
Punktowano dla Antkiewicza 1 
60:57, 59:58, 60:56.

da był niewątpliwie 
le bokserem od Ścigały, j
gdyż jego rępertuar ciosów jest j 
nieco bogatszy: nadto wykazał |

..... ..... —Musza: Murawski (Bud.) pokonał
Juslkę (CWKS).

I Kogucia: Wożniak (CWKS) pokonał 
Stcfsnńika (Gw.).

I Piórkowa: Bazarnik (Stal) pokonał 
I Izydorćzyka (Sp.).

Lekka: Antkiewicz (Gwardia) poko. 
„I Suszkę (Stal).
Lckko-półśrednia: Komuda (Gw.) po­

snął Śclgalę (Wł.).
Półśrednia: Dębisz (CWKS) pokona! 

logajsklego .(W!.).
Lekko-średnla: Musiał (CWKS) poko- 
S diSitk<^Ka|k" Mt?' (G ) I

Półciężka: Grzelak (CWKS) pokonał 
, Nowarę (St.).

ciężka: Gościański (CWKS) zwycię- 
TOWARZYSKA WALKA żył J
DEBISZA nal'ckarKrup*ńskie'goC(StalM Jaśkółę

W czasie walki Dębisz — No- (Włókn.).
gajski odnosiliśmy wrażenie, I ostateczna kolejność 
że Dębisz nieco oszczędzał ; 
swego .dawnego kolegę klubo- i 
wego, bo miał wiele okazji do 
kontrowania, a jednak nie wy- ‘ 
korzystał ich. Walka nabiera na ' 
ostrości dopiero w III rundzie, 
w której Dębisz był bardzo do­
bry, skutecznie atakował i ulo- ■ 
kowal wiele ciosów. W czasie 
spotkania Nogajski otrzymał 
dwa napomnienia. Zwycięstwo 
Debisza 60:51, 60:52, 60:52.

W lekkośredniej Musiał bez 
wielkiego trudu i wysiłku wy­
punktował Wojtkowiaka 60:56, 
60:53, 60:53. Musiał górował pod 
każdym względem. Nie zade­
monstrował jednak tak wyso- l

on szybszą orientację.
W I rundzie obserwujemy po­

jedynek na dystans i obaj za-: 
wodnicy starają się trafiać le­
wymi. W II Komuda jest bar- 
dziej agresywny i częściej do- nał Si 
chodzi do głosu, nadto lepiej 
blokuje, niż przeciwnik. W III i , 
walka traci na tempie, obaj są Nr 
zmęczeni i raczej głaszczą się ; 
niż wyprowadzają ciosy. Punk- j . 
tacja dla Komudy: 60:58, 60:57, w. 
60:59. | .,

W poszczególnych wagach kol«Jn«śó 
Jest następująca:

musza: i) Murawski (Bud.), 2) Ju­
stka (CWKS), 3) Niedżwieck! (^ol.).

kogucia: 1) Wożniak (CWKS). 2) Ste- 
fan uk (Gw j. 3) Greń (Bud.).

piórkowa: 1) Bazarn-k (St.). 2) Izy- 
dorczyk (Sp.). 3) Soczewiński (Kol.).

lekka: 1) Antkiewicz (Gw.). 2) Su­
szka (St), 3) Kudłacik (Kol.).

lekkopółśrednla: I) Komuda (Gw.), 2) 
Ścigała (Wł.). 3) Wytek (Kol.).

półśrednia: 1) Dębisz (CWKS), 2) Na- 
gaisk1 (Wł.). 3) Chodorowsk1 (Gw.).

lekko-średnla: 1) Musiał (CWKS). 2) 
Wojtkowiak (St.). 3) Łęgowsk' (U.).

średnia: 1) Kolczyński (Gw.). 2) 
i Krupiński (St.), 3) Cebulak (CWKS).

półciężka: 1) Grzelak (CWKS). 2) 
Nowara (St.). 3) Szymura (Gw.).
ciężka: 1) Gościańsk' (CWKS), 2) 

Jaskóła (Wł). 3) Paterok (Gw ).
K. GRYŻEWSKI

Przekażcie doświadczenia zdobyte w Spartakiadzie1
masom młoduch sportowców miast i wsf

Przemówienie tow. Al. Burskiego w Łodzi
I ków, zespoły naszych związko- 1 
I wych, ludowych, studenckich i ( 
' wojskowych zrzeszeń sporto- i 
| wych—stanęli robotnicy, chło- ! 
’ pi, górnicy, hutnicy, włóknia- 1 
I rze-i kolejarze, studenci i żoł- I 
i nierze Ludowego Wojska. 

Wszyscy walczyliście, owiani ! 
, zdrową ambicją nie tylko o j 
I własny • tytuł, lecz o sławę i 
i swego zespołu,' o honor barw 
| zrzeszenia, o godne i przodują- 
I ce miejsce swych organizacji 

sportowych. Toteż w tym szla­
chetnym wsnółzawodnictwie o i 

I najlepsze wyniki sportowe dali- i 
I ście pewną rękojmię do dal- | 
l szego wspaniałego rozwoju i
■ podniesienia poziomu naszego ! 
dorobku sportowego. Dalszy '

! więc postęo naszego sportu i | 
i walka o jego wysoki poziom, ' 
I o dalsze zadania, jakie stoją | 
orzed naszymi zrzeszeniami i 

1 sportowymi i przed ich kie-- 
! rownictwęm zależy od wyższej '
■ postawy moralnej i dyscypliny 
| zawodników.

Dalsze nasze sukcesy spor­
towe będą wówczas zagwa­
rantowane, jeśli podniesiemy 
na wyższy poziom pracę 
organizacyjno - ideologiczną, i 
szkoleniową i sportową na­
szyci kół sportowych przy : 
zakładach pracy i naszych 

. zrzeszeń sportowych oraz gdy 1 
rozszerzymy krąg zdobywają- j 1 
cych normy odznaki SPO. 
Właśnie fakt, że na Sparta- i 1 

kia'dzie w wielu dziedzinach i I 
dyscyplinach sportu walka za- |! 
kończyła się zwycięstwem na- | : 
szej młodzieży, ambitnych i peł- ■ < 
nych zapału młodych zawód- ' 
ntków, jest najlepszym 'wyra- ! 1 
zem naszego rozwoju i ogrom- ! 1 
nych możliwości masowego ru- ! < 
chu sportowego. 1 ;

Ciąży na was obowiązek wy- | : 
pełnienia i wprowadzenia w j 1 
czyn . złożonego ślubowania w ! ' 
dniu otwarcia Spartakiady. | f 
Przyrzekliście przekazać wszy- 1 ,

Łódź 16.9 (teł. wł.). — Po za­
kończeniu walk pięściarskich, 
na pięknie udekorowanym sta­
dionie Włókniarza odbyła się 
uroczystość zamknięcia I O- 
gólnopolskiej Spartakiady.

Przed trybunami ustawiły się 
drużyny wszystkich zrzeszeń, 
poprzedzane przez czołówkę, 
złożoną z mistrzów Polski w 
pięściarstwie i kolarstwie.

Do sportowców, organizato­
rów, sędziów i widzów prze­
mówił wiceprzew. CRZZ i 
GKKF, poseł Aleksander Bur­
ski.

Powiedział on:
Towarzysze, Sportowcy, U- 

czestnićy I Spartakiady!
Dziś, po 8-miu dniach wspa­

niałych rozgrywek i szlachet­
nych zapasów o zdobycie naj­
lepszych wyników dla swoich 
zrzeszeń i o zaszczytne tytuły 
sportowe mistrza Polski Lu­
dowej — kończymy naszą I 
Spartakiadę. Po raz pierwszy 
w historii naszego sportu ty­
siące sportowców miast i wsi 
zademonstrowało i podsumo­
wało dorobek pracy i osiągnię­
cia sportu Polski Ludowej.

Bezpowrotnie minęły te cza­
sy, kiedy nieliczni tylko spoś­
ród młodzieży i sportowców z 
zespołów d klubów marzyć mo­
gli o zdobywaniu rekordów 
sportowych. Dziś, jak to wy­
kazała I Spartakiada, weszliś­
my na nową i słuszną drogę, 
na drogę umasowienia kultury, 
fizycznej i sportu. Przezwycię­
żając niesławne praktyki i tra­
dycje elitarne sportu burżua- 
zyjnego, korzystając z wszech­
stronnej opieki naszego ludo- , 
wego Rządu i Partii, stale roz­
wijamy i umasawiamy nasz 
sport oraz poprawiamy jego 
poziom.

Dzięki warunkom, jakie stwo ' 
rzyła dla sportu władza ludo- j 
wa, na starcie Spartakiady sta- i 
nęły szerokie rzesze zawodni- I

stkie doświadczenia.
na Spartakiadzie masom mło­
dych sportowców miast i wsi, 
przyrzekliście brać czynny i 
aktywny udział w przygOto- I 
waniu szerokich rzesz mio- I 
dzieży i sportowców do zdoby- j 
wania najzaszczytniejszych od- ' 
znak Sprawny do Pracy i Ob-

Niechaj wasza sprawność, 
hart i wytrwałość zdobyte w 
sporcie, zostaną wykorzy­
stane j przekute w czyn dla 
jeszcze wydatniejszej pracy 
i nauki, dla przedterminowe­
go wykonania Planu 6-Iet- 
niego, dla zwiększenia siły i | 
dobrobytu Polski Ludowej. 
Polski, walczącej o pokój i 
socjalizm.
Życzę Wam w imieniu GKKF i 
w imieniu Centralnej Rady i

■ Zw. Zaw. dalszych sukcesów w I 
. nracy produkcyjnej i pod- : 
' niesieniu poziomu i umasowie­
nia kultury fizycznej i sportu. ■

Niech żyje, krzepnie i roz- ' 
I wija się nasz sjx>rt Polski Lu- , 
I dowej.
i Spartakiadę w 1951 roku u- | 
ważam za zakończoną i zam- i

! kniętą.
Po przemówieniu . posła Bur­

skiego, mistrz Polski w kolar- 
stwie torowym. Bronisław Ja­
nicki z Gwardii, odczytał list 1 
uczestników Spartakiady do - 
Prezydenta RP Bolesława Bie-

Nastąpił ostatni akt łódzkiej 
Spartakiady. Do masztu ze ■ 
sztandarem narodowym pod­
chodzi Józef Kapiak w asyście I 
wszystkich mistrzów Polski, i 
Rozlegają się dźwięki hymnu i 
narodowego. Kapiak dokonuje i 
opuszczenia ~

publiczności

Włókniarza. 
Spartakiada

V
i

flagi. Drużyny 
żegnane oklaskami 

defilują jeszcze 
bieżni stadionu 
, I Ogólnopolska 
w Łodzi zakoń-

PRZEMÓWIENIE PRZEWODNICZĄCEGO GKKF FARUGI
Dokończenie ze str. 1

I sport. Gwarantem tego jest nasza wspania­
ła młodzież, wysuwający się na czoło młodzi 
zawodnicy I zawodniczki, którzy stanowili 
większość uczestników Spartakiady i bardzo 
często po raz pierwszy występowali w krajo­
wych mistrzostwach.

polityczna i organizacyjna Związku Młodzie­
ży Polskiej. Związków Zawodowych. Rad Na­
rodowych. Związku Samopomocy Chłopskiej 
I pozostałych organizacji masowych. Niezbęd­
ne jest stałe szkolenie i przygotowywanie no­
wych kadr sportowych-

Za zwycięskie walki - nagrody
Uroczystość zamknięcia Spartakiady

Dokończenie ze str. 1 j ków, przeszło 40 tys. widzów f szcza zasłużony mistrz Bporttl 
przewodniczący Głównego Ko - dokumentuje nierozerwalną Gremlowski.
mitetu Kultury Fizycznej Fa-' Przyjaźń Polski i NRD. Nad | Przy dźwiękach hymnu na- 
ruga. i stadionem WP stychać teraz tyl- ■ rodowego białoczerwona flaga

Strzelcy CWKS, którzy odnie-j ko jedno słowo — Przyjaźń! ■ • -..........-
śli wspaniałe sukcesy na strzel- ! uczestników . Spartakiady 
nicy w Rembertowie, ustana- \ przemawia z kolei Przewodni- 
wiając dwa nowe rekordy Pol- i czący GKFF Faruga. 
ski, otrzymują nagrodę Mini- W odpowi^i 
stra. Obrony Narodowej, którą | sportowców ...------
wręcza wiceminister gen. broni i bijących oklaski. Jest 
Popławski. |

Nagrodę Ministra Bezpieczeń- . 
stwa Publicznego za pierwsze ' 
'miejsce w P-.. .
pływacy i pływaczki ZS Ogni- | 
wo. Ministra Oświaty za zwy- i 
cięstwo w siatkówce — Gwar- I

ZAWODNICY I ZAWODNICZKI!
IE możecie ani na chwilę poprzestać na 
osiągnięciach i ustanowionych przez was 

na Spartakiadzie rekordach. Przeciwnie, suk­
cesy wasze, które zawdzięczacie uporczywej 
i często długotrwałej pracy, ćwiczeniom i stu­
diom pod kierownictwem doświadczonych in­
struktorów i trenerów, winny stać się bodź­
cem do jeszcze większego wzmożenia wysił­
ku nad podwyższeniem waszego poziomu spor­
towego i do uzyskania nowych, jeszcze lep­
szych rezultatów. Przy stale postępującym na­
przód rozwoju ruchu sportowego w Polsce, 
mamy jeszcze dużo do odrobienia. W dziedzi­
nie wychowania fizycznego i sportu rządy kli­
ki sanacyjno-faszystowskiej i okupanci hitle­
rowscy wyrządzili nam ogromne szkody.

Pełny rozkwit życia sportowego w Polsce 
nastąpi wraz z dalszą popularyzacją sportu 
i upowszechnieniem kultury fizycznej, oraz 
podniesieniem poziomu ideowego i wycho­
wawczego ruchu sportowego. Dla wykonania 
tych zadań konieczną jest ofiarna praca ca­
łego aktywu sportowego. Konieczne staje się 
pełniejsze korzystanie z bogatych wzorów 
przodującej w świecie kultury fizycznej 
Związku Radzieckiego. Niezbędną jest pomoc

SPORTOWCY POLSKI LUDOWEJ!
T) O powrocie do swych codziennych zajęć, 

z tym większym entuzjazmem i wytrwa­
łością pracujcie nad dalszym rozwojem i upo­
wszechnieniem kultury fizycznej 1 sportu. 
Bądźcie inicjatorami i organizujcie nowe ko­
ła sportowe w mieście i na wsi. Zwalczajcie 
stanowczo wszystkie burżuazyjne, głęboko 
jeszcze zakorzenione przeżytki, obciążające 
nasz ruch sportowy. Walczcie o socjalistycz­
ną moralność i ideowość w sporcie. Podno­
ście nieustannie swą wiedzę teoretyczną 
i praktyczne doświadczenia. Pogłębiajcie swe 
kwalifikacje sportowe. Uczcie, pomaga jełe 
młodzieży w wychowaniu fizycznym i upra­
wianiu sportu, przekazujcie jej swte bogate 
doświadczenia. Wraz z całym narodem, w po­
kojowym trudzie pomnażajcie siły, dobrobyt 
i radość życia naszej Ludowej Ojczyzny.

W imieniu Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej. dziękuję wam wszystkim za udział 
w Spartakiadzie, życzę wam jeszcze wspa­
nialszych osiągnięć w rozwoju socjalistycznej 
kultury fizycznej i sportu.

Niech żyje i rozwija się sport ludowy w Na­
szej Ojczyźnie. Niech żyje opiekun i przyja­
ciel polskich sportowców — Prezydent Bole­
sław Bierut!

W odpowiedzi nad głowami 
------ wyrasta las rąk, 

----------- ..—;ki. _T:;t to ruch 
spontaniczny i radosny. Brawa­
mi rozbrzmiewa cały stadion.

Ł.iCSU , Wszyscy skandują głośno: Bie-
pływaniu zdobyli | rut!
....——•' ’ Cały stadion oklaskami teraz 

odpowiada na pozdrowienia 
uęsiwu w,.........................................1 Przewodniczącego Komitetu
dia. Nagrodę Ministra Szkól ' Organizacyjnego XVI Olimpia- 
Wyższyćh za zajęcie pierwszego I dy 
miejsca w koszykówce — ZS 1 
Spójnia.

Zawodnicy CWKS, startują­
cy na torze przeszkód otrzymu­
ją nagrodę Przewodniczącego 
Zarządu Głównego ZMP.

Wśród głębokiej, uroczystej 
ciszy nagrodzeni zbierają gra­
tulacje. Przed nimi na wyso­
kich masztach powiewają flagi 
o barwach zwycięskich zespo­
łów.

Zrywa się istna burza okla- 
ków. To wielotysięczna widow­
nia wita występujących teraz z 
szeregów nowych rekordzistów 
Polski. Przed lożą honorową wi­
dzimy 
Polski 
równe — triumfatorkę — 
m. Wasilewskiego, Dymitrowi - | 
cza — rekordzistów Polski w . 
strzelaniu. Dalej Dzikównę, i 
Belczyka. zasłużonego mistrza 
sportu Gremlowskiego, Petru - 
sewicza, Goetza. Stoi Jaskie-1 
wicz, Koler, akademicki mistrz! 
świata j rekordzista Polski w 
granacie — Sidło. Stoją dosko- , 
nale pływaczki, zwyciężczynie . 
3 x 100 m st. zmiennym. W j 
czerwonych koszulkach: Tołka- 1 
czewski, warszawianin Mrocz - i( 
kowski. Jera.

Nagrodę Przyjaźni Prze - 
wodniczącego Komitetu Kul- , 
tury Fizycznej NRD Miillera | 
odbierają najlepsi polscy | 
sportowcy Ilwicka, Łomow - i 
ski i Korban.
Huragan braw i okrzyków ! 

prawie trzech tysięcy zawodni- j

spływa powoli z wysokiego masz 
tu. I Ogólnopolska Spartakiada 
zamknięta!

Defilada. Długie kolumny 
sportowców schodzą z boiska. 
Na ciemnym tle warszawskiej 
bieżni, gdzie jeszcze przed go­
dziną walczyli o palnię pierw­
szeństwa zawodnicy wszyst­
kich Zrzeszeń, zakwita las 
barwnych sztandarów. Kostiu 
my zawodników mienią się 
wspaniale w potokach zacho­
dzącego słońca.
Defiladę otwierają członkowie 

„. . Komitetu Organizacyjnego Spar
Na podium wkracza najlepsza i takiady: Askanas, płk. Lempart 

nasza lekkoatletka Maria Ilwi- j i płk. Iwaszkiewicz. Dalej . gru- 
cka. Wśród głębokiej ciszy od- pa 
czytuje ona depeszę do Prezy- | dziewcząt Szkolnych Kół Spor- 
denta RP. ę>d uczestników i towych. Nad nimi 
I Spartakiady. Kończy... Przez 
kolumny sportowców i wieloty­
sięczne rzesze publiczności prze­
biega jak fala okrzyk Bierut — 
Bierut!

Jeszcze tylko kilka sekund 
dzieli nas od zamknięcia wiel-

sztandarowa członków 1

__ ............ ....nimi białoczerwo- 
ne flagi. Do trybuny honorowej 
zbliżają się zawodnicy niosący 
sztandary poszczególnych Zrze­
szeń, sędziowie, a dalej kolej­
no kolumny Zrzeszeń.

Wspaniała manifestacja pol- 
skiego sportu. Spartakiada za- 

kich igrzysk. Zamknięcia doko- t kończona, ale doświadczenia zdo 
nuje Przewodniczący Komitetu ' byte w niej pójdą w teren, tra- 
Organizacyjnego Spartakiady i fią do najmniejszych zakątków 

ow I Szemberg. Do głównego kraju. Pójdą, tak jak idą w tej 
hnnArowa wi- masztu zbliża się 12-osobowy chwili budowniczowie naszego 

*Weinberga rekordzistę P°czet sztandarowy. Flagę opu- i ludowego sportu, 
w trójskoku, Piwowa - i '

................... na 500 Drużynowe mistrzostwa Polski
w tenisie

______ _K___ SOPOT. W niedzielę zakoń- 
strefie środko- | czony został w Sopocie finało­

wy mecz 0 mistrzostwo strefy 
północnej drużynowych mi­
strzostw polskich w tenisie 
między Cfgniwem (Sopot) a Ogni 
wem (Szczecin). Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem teni­
sistów z Sopotu 8:7.

Z ciekawszych wyników wy- 
—mienić należy zwycięstwo Stęp- 
stwo Malinowskiego (Gw.) nad ■ kowskiej (Sopot) nad Tłoczyń- 
wicemistrzem Polski juniorów ską 6:2, 7:5.
Riedłem 8:10, 6:4, 6:3. I

POZNAJ?. Finałowe spotka- , 
nie tenisowe w 
wej zakończyło się zwycięstwem 
CWKS nad poznańską Gwardią 
9:6.

Niespodzianką było zwycię­
stwo Jaśkowiakówny (Gw.) nad j 
Rudowską 6:4, 6:4. Dobrą for- | 
mę wykazał również Kramer 
(Gw.), który pokonał Kwiatka | 
6:8, 6:2, 6:4. Do niespodzianek | 
zaliczyć należy również zwycię- i

Włókniarz najlepszy w kolarstwie
Kapiak mistrzem Spartakiady

ŁÓDŹ, ię.9. (tel. wł.) Wyścig 
kolarski w ramach Spartakia- i 
dy na szosie kaliskiej na dy- I 
stansie 200 km wygrał drużyno­
wo Włókniarz 21:11:54, 2. CWKS I 
— 21:13:23, 3. Gwardia —
21:20:52. 4. Górnik — 21:24:49, 
5. Budowlani — 21:35:20, 6. U- 

, nia — 21:41:43, 7. Ogniwo — 
i 21:51:04, 8. Spójnia — 21:54:20, 

9. Kolejarz — 22:04:40, 10. Stal 
I — 22:56:24. 
I Mistrzostwo Polski indywił 
j dualnie zdobył Kapiak, CWKS 
i — 5:11:18, 2. Klabiński, Gw. — 

5:12:18, 3. Czyż,. Kol. — 5:ń:22, 
4. Wójcik, CWKS — 5:12:24, 5. 

| Gabrych, Wł. — 5:12:47, 6.
zakończyła Spartakiadę Strzelecką .

G. — 5:17:25, 9. Jankowski, Stal (habilitując się całkowicie za i 
posta- , — 5:18:23, 10. Jarzyna. W). —- zawód w drużynie reprezenta- . 

< 5:21:07, 11. Adamiec, 12. Tar- cyjnej w maju. Kapiak, uciekl- ! 
goński, (obaj Bud.), 13. Kulawik, | szy_na 60 km przed Łodzią, nie I

Udana próba bicia rekordów

0 mistrzostwo ligi żużlowej
| POZNA.N. W zawodach o mistrzostwo lig' między Ogn'wem ' Włókniarzem. 
| dziewanie Górnika 28:^5* pkt. Najlep- 1 slwem Ogniwa 38:15 pkt. Najlepszym 

szym! zawodnikami w drużynie zwy- I zawodnikiem na tofze byl Szwendrow- 
cięzców byli Spychała. Siekalskl. 1 ski z Ogn'wa. który wygra! wsr.ystk'e 

I tgnasiak. W drużynie Górnika wyróż- l biegi i pokonąl m. In. — Kazanów- 
n'V się Spyra i Draga. Najlepszy czas skiego. Szwendrowsk' ustanowił rów- 
dn'a uzyskał Spychała 1:31.3. nież rekord toru - 1:29,5; .

tyle ! CZĘSTOCHOWA. W Częstochowę od- WROCŁAW. We Wrocławiu UnM po-‘
■ -------- -—.. | było się oficjalne otwarcie przebudo- 'konała Spójnie 33:19 pkt.'Najlepszymi
; Ucieczka Kaplaka f coraz bar- I wanego toru żużlowego Włókniarza, zawodnikami meczu byli Olejniczak I 
, dziej wzrastająca jego przewaga j połączone z o mislrzostwn ; Wożniak z Un'1._______________ _
j w stosunku do czołówki złożo- > .
nej teraz już tylko z 4-ech ko-j 

0 ’ larzy, najbardziej niepokoiły ' 
Czyża. Zawodnik Kolejarza wie- i 
lokrotnie próbował oderwać się | _ GDAŃSK, 16.9 
od swych towarzyszy. Czuwał tu | re®a,®w''n’ 
jednak oczywiście Wójcik i nie ! 
pozwolił uciec Czyżowi, aby w j 
ten sposób wyrobić Kapiakowi i

. jak największą przewagę. Po- ‘ 
została para również nie kwa- ■ 
piła się dawać zmianę koła Czy­
żowi, co miało ten skutek, że I 
Kapiak jechał niezagrożony do i 
mety.

Samotna jazda Kapiaka na i 
dystansie niemal 60 km bar- | 
dzo go osłabiła, jednak nie 
pozwolił sobie odebrać zasłu­
żonego zwycięstwa, ambitnie 
finiszując.

ZWRÓĆMY NA NICH UWAGĘ
Z 60 zawodników zakończyło i 

wyścig 45. W czołowej dziesiąt- | 
ce na mecie są dwa nazwiska, I 
o których warto wspomnieć.; 
Mendel, 31-letni górnik-rębacz, I 
jest repartiantem z Francji.' 
W wyścigu ogólnopolskim star- i 
tował po raz pierwszy. Trener | 
górnika — Parosz uważa Men- I 

; dla za talent na miarę Wójcika. !
■ Niestety Mendel nie jest otoczo- [■ 
i ny dostateczną opieką . Rady I
Okręgowej ZS. Górnik w Wał- ‘ 

i brzychu, gdzie pracuje, a nie- . 
! wątpliwy sukses w dzisiejszym i ja. uiołuiuw. uu* «!'-■»- . • , ■
I wyścigu zawdzięcza nie tylko! szym okrążeniu są pechowcy. : lechało 
| talentowi, ale i.sumiennej pracy ' Odpada najlepszy z y’-- 1 1 ’‘a'° w
i na obozie przed Spartakiadą. ! Szalkay. Jankowski na -------

Drugie nazwisko — to Jan- i nie 350 cm jest na 9 pozycji w 
! kówski. Kolarz, który od czasu ! swojej "kategorii. Brun na 
: kiedy startował przed trzema la- | Triumfie GP 500 cm utrzymu- . „„„ 
! ty w wyścigu Praga — Warsza- ' je się ną trzecim miejscu. Wśród } w tak silnej konkurencji trze- 
wa, pokazał się na szosie po raz [ dalszych zawodników są Ma- ..................—

tL.j.1.,.0 na Spartakia- [ kowski i Zymirski.
----- -- on zawdzięcza dobry wy- 1 
nik pracy przygotowawczej na 

j obozie.
i Z drugiej dziesiątki trzeba
I wymienić 18-letniego Adamca, |nic"
' który po raz pierwszy zajął tak 1 czwarty zaś 
dobre miejsce. Weteran Targoń- 1 'Y n ra: 

1 ski miał dobry dzień, a jego ko- i ąUa?Z.a 
1 lega klubowy, Piegat nareszcie ' ‘ 73 3 
może pochwalić się niezłym

| wynikiem.

.który jako jedyny zespół z 10 
i startujących przybył do mety w 
| kompletnym składzie 6-osobo-

Wszyscy członkowie zespołu 
wykazali dużo ambicji, zwła­
szcza Gabrych, najlepszy z 
drużyny, który nie załamał 
się, mimo skurczu mięśnia 
niedaleko przed Łodzią, oraz 
Jarzyna, drugi czołowy ko­
larz Włókniarza — w tym 
wyścigu.
Bohaterem wyścigu był Ka­

piak. Słaby na wiosnę, podczas 
wyścigu Praga — Warszawa w 
ciągu sezonu odniósł wiele suk­
cesów, a szczytową formę wy­
cyzelował na Spartakiadę, re­
habilitując się .....................
zawód ■ •

woczek, ostatni wskutek bólu ■ raz zaczął pozostawać 
żołądka. i Jankowski.

OŚMIU NAJLEPSZYCH
Kiedy czołówka dotarła do 

półmetka, było w niej już tylko 
8 zawodników: Kapiak i Wójcik: 
z CWKS, Klabiński i Królak' 
z Gwardii oraz Wilczewski 
z Unii. Gabrych z Włókniarza, |' 
Jankowski ze Stali i Czyż z Ko- j 
lejarza. Czas czołówki na pół­
metku 2:40.

W drugiej grupie, która prze-': 
jechała tu ze stratą 3 minut naj- i 
liczniej był reprezentowany! 
Włókniarz, bowiem jechała tu i 
cała pozostała piątka. Zespołem 
4 osobowym przejechali Budo-1 
wlani. Gwardia i CWKS miały | 
tylko po jednym przedstawicie- j 
lu (Drążkowski i Waliszewski). ’

W trzeciej grupie o 2 minuty 
dalej, było m. inn. 2-ch Gwar­
dzistów: Jarząbek i Standtke! 
oraz pozostali dwaj z drużyny 
Budowlanych.

W drodze powrotnej zawodni- ; 
, cy jechali z lekkim wiatrem w 

Kraksa, wskutek której prze- plecy/
wróciło się kilku zawodników,1 ” ” ’ •
m. inn. Standke i , ,.„.o_
oraz defekt gumy Królikowskie- I wy, z 
go— to były najważniejsze wy- ' który 

' darzenia w ciągu pierwszych i ■ ' '' 
! dwóch godzin wyścigu. Ostre j , *------ --------- 37 kmfl

i
Regaty wioślarskie w Gdańsku

Ty OSTATNIM dniu Sparta- [ 
'• kiady strzeleckiej na strzel 

nicy w 
czołowych miejsc zgłosili pró­
bę zaatakowania rekordów Pol­
ski. . Na stanowiskach stanęli 
znani zawodnicy: Golańska ze 
Spójni, Kieresińska z Włóknia­
rza, Świerczewska z Kolejarza. 
Matuszak i Wasilewski z CWKS 
i Hrydzewicz z Kojejarza. ------- ---- , —

Część zrezygnowała z kilku- zawodów strzeleckich 
goćfeinnej walki po oddaniu ' cych .. ------- ,
pierwszych serii, zajmując sta- I Spartakiady. Na uroczystość tę 
nowiska kibiców. Wysiłek pożo- ] przybyli: sędzia główny zawo- 
stałych na stanowiskach ognio- I dów, gen. St. Popławski i za- 
wych zawodników przyniósł 1 stępcy sędziego gen. Steca i 
trzy nowe rekordy, a oprócz te- i Machcewicz oraz przedstawicie- 
go kilku strzelcóiy „musnęło" le GKKF: Askanas i Iwankie- ------ ----r_____ __ _
stare rekordy, zbliżając się do I wicz. Po wręczeniu zawodni- ; pokrzyżowane bądź wskutek wy
nich bardzo poważnie. kom, którzy zdobyli pierwsze, padków członków ich drużyn,

Trzy razy wpisała się na 11- trzy miejsca, pamiątkowych że- lub też z powodu spadku for-
gtę rekordów zawodniczka poz- tonów, do uczestników Sparta- my zawodników, po których

' w strzelaniu z kbks w
..„-.j ..„ strzel Wie/ klęcząc.
Rembertowie, zdobywcy | Również Matuszak z CWKS w gunsKli <ODal BuaJi ld. k,ulawin, ; ™ n.iu Piz.eu i^uu^ą, mc ,

’ łącznej punktacji całej konku- 1 CWKS, 14. Piegat, Bud., 15) Ja- Pozwolił się dogonić. Znaczenie ■ 
rencji karabinka sportowego rząbek, Gw. ------ —! J~"’------------ 1
kbks 4 uzyskał wynik o trzy

| punkty mniejszy od starego re­
kordu.

W niedzielę w godzinach
przedpołudniowych w Rember-

• towie odbyło się zakończenie
......dć ,v wchodzą-

w skład I Ogólnopolskiej

Włókniarz poza zwycię­
stwem zespołowym na szosie 
święcił jeszcze drugi sukces, 
zdobywając pierwsze miejsce 
w punktacji mistrzostw toro­
wych i szosowych — 99 pkt., 
przed Gwardią — 67 i CWKS 
— 50.

jego sukcesu podnosi doskonała 
przeciętna 38,6 km na godzinę, ; 
nie notowana dotychczas w Pol- , 
sce na dystansie 200 km.

-------- --------- (tel. wl.). Na tor?e 
regatowym na Martwej Wiśle w Gdań­
sko odbyły się II ogólnopolskie regoty 
wioślarskie z udziałem osad z Warsza­
wy, Bydgoszczy. Grudziądza. Torunia, 
P‘ly, Chełmży. Tczfwa ' Gdańska.

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężył':

ósemki kl. III 1) OWKS Bydgoszcz 
6:58. 2) Kolejarz (Gdańsk) — 7.12,

Ósemki juniorów 1) Stal (Bydg.) -
Czwórki półwyścigowe jjunlorów bieg 

..b" 1) Unia (Chełmża) — 4:30,2, 2) 
Kolejarz (Gd.) - 4:40.1.

Dwójki kl. III 1) Kolejarz (Gd.) 9:40. 
2) Kolejarz • (Tczew) - 10:12.

Czwórki półwyścigowe kl. III bieg 
„b" 1) Stal (Bydg.) - 8:20,9, 2) Ko-

Czwórki półwyścigowe kl. III bieg

Markowski trzeci na ulicach Brna

POKRZYŻOWANE PLANY
Wszelkie, plany czołowych j tempo, przeciętnie około 37 km -----j—------ l—... : na godzinę, n,e zdoiai0 roze-

rwać liczpej grupy i dopiero 
zryw pary Klabiński — Wójcik 
zaraz na początku trzeciej go­
dziny jazdy, podzielił liczną do- 

«...--------- - — .................  . -r----- , — ----------------- -----j , tychczas stawkę zawodników na
Hańskiego Kolejarza — Swier- 1 kiady strzeleckiej przemówił ; spodziewano się dobrego pdzio- trzy części, które zaczęły się od 
czewsiip. Uzyskała ona rezulta- gen. Popławski.
ty znacznie przewyższające po- i — Wierzę, że swymi doświad-

’ przednie rekordy Polski. Pierw- ' czeniami dzielić się będziecie z -----  ----------------- - ..^ .
szy rekord w konkurencji kara- I szerokimi rzeszami chętnych ma! tempa, Waliszewski zaś za- 
binka sportowego w strzelaniu i uprawiania strzelectwa sporto- chorował na trasie. W drużynie 
z postawy klęczącej poprawiła I wego. Pozwoli to nam na wyło- , Gwardii zawiódł Królak, a Lisz- 
o 13 punktów, uzyskując 360 j nienie nowych strzelców, goto- ! kiewicz i Standke ulegli wypad- 
—>-* w tej ’ wych do obrony kraju i utrzy- i kowi, nr™ czwm t .ic-rtrionnr..

_________ _ - postawy ; mania pokoju — powiedział na ......
stojącej. Tu Świerczewska osiąg i zakończenie gen. Popławski.
nęła 334 pkt., czyli o 15-pkt. wię ' W imieniu zawodników
cej, niż poprzedni rekord. Trze- CWKS-u, zwycięskiego zespołu 
cim rekordem jest ogólny wy- | Spartakiady strzeleckiej, prze- 
nik całej konkurencji pobity ; mówi! Wasilewski oraz w imie- 
34 punktami — 1068 pkt. - ! niu zawodników zrzeszonych

Tylko dwu punktów zabrakło Wochanka — kierownik wice- 
koledze klubowemu rekordzist- mistrzowskiej drużyny Koleją- i czasu.

tar ki — Hrydzewiczowi do ustano- i rza.
wienia nowego rekordu Polski l

pkt. Drugi rekord padł w tej 
samej konkurencji, z poz™y.-y

drużyn odnośnie nastawienia na 
zwycięstwo zespołowe zostały

Tak było przede wszystkim z , 
CWKS. Rzeżnicki nie wytrzy- |

Na ulicach Sieradza, gdzie 
Wyglenda. zorganizowano punkt żywnościo- 

czołówki ubył Wilczewski, 
wpadłszy na psa, prze­

wrócił się i zerwał łańcuch.

Brno 16.tX. (tel. wł.). — Na , zbliża się do prowadzącego wy- 
trasie zamkniętej długości 17,8 ’ ścig w kat. 350 ccm — Sedla- 
km odbył się w Brnie między- ! ka i- w siódmym okrążeniu 
narodowy wyścig motocyklowy ■ ma defekt koła. Upadek nie 
z udJfcłem reprezentantów I pozwała mu na dalsze konty- 
CSR, Węgier, NRD i Polski. | nuowanie" jazdy. 
Wzdłuż trasy, urozmaiconej o- i Na ostatnich 
koło 100 zakrętami, zebrało się [ Markowski jest ...„ . .

łlnnnn widzów. | varem i Jezkem. Następny je-
znak kborwtew- | «« Ż™1™!11; ?«'•« ,* St
wskazówki elek- I Bru'1- W tej tez kolejności za- 

- -■....... -> wodnicy mijają linię mety.
Tylko tych 6 zawodników prze- 

, i""1'"’’ w kategorii 500 ccm 
"Węgrów !tras® w czasie regulaminowym. 
a Norto-1 innych- zawodników startu-.

v i jących w tej kategorii nie zo- 
a I stało sklasyfikowanych.

Fakt zajęcia przez Polaków

kilometrach 
trzeci za Vit-KAPIAK UCIEKA

Niedaleko za Sieradzem uciekł 
Kapiak. Nikt nie kwapił się go­
nić go, a wkrótce po tym czo­
łówka znowu zmniejszyła się 
o osłabionego Królaka. W czo­
łówce wyścigu byli dwaj ka­
pitanowie drużyn: CWKS
i Gwardii. (Kapiak i Klabiński), 

...... ..... ... którzy widząc słabe szanse na
CWKS) pozostali wkrótce da- | zwycięstwo swych zespołów.

,.... pierw- I starali się uzyskać jak najlep-
.vet do pól- , szy czas indywidualnie. w<t> ui

Po czterech godzinach jazdy, pierwszy dopiero 
czołówką, przebyła 150 km i te- l j ‘ -

i tej pory szybko rozdrabniać. 
Rzeżnicki i Więckowski, (obaj

,......... przy czym Liszkiewicz i
‘ wycofa! się, a Standtke po raz | 
j drugi miał kraksę.

Nie poszczęściło się i Koleja-
■ rzowi: Wrzesińskiemu odnowi- | 
la się kontuzja kolana i wyco- I 
fal się przed półmetkiem, Kró- I

: likowski zaś miał zaraz po star-

leko w tyle, przy cżym 
szy nie dojecnai, nawc'._ r_.
piętka i wycofa! się. podobnie 
jak Wrzesiński. Liszkiewicz i No- 1

Mistrzostwa żeglarskie rozpoczęte
ukowski zas mia< zaraz po star- ; GIŻYCKO. 16 bm. w Bazie 
cie defekt sumy 1 .tracił wiele Srkelemowe, w Giżycku odby- 
-iasu I ło się otwarcie żeglarskich mi-
’ Zwycięstwo przypadłe zupeł- stoosty Polski, którego doko- 

(W) ‘ nie zasłużenie Włókniarzowi, I nal przedstawiciel GKKF.

W mistrzostwach bierze udział 
około 150 żeglarzy. Po raz 
pierwszy po wojnie zawody od­
bywają się również w konku­
rencji kobiet.

około 150.000 widzów.
Starter dał znak chorągiew­

ką. Drgnęły Wś..w„ ••• 
trycznych stoperów. Rozbrzmią! 
ryk motorów. Już na oierw-

i Na trasie coraz mniej ma- i 
i szyn. Nie widać już ani jedne- 

®o zawodnika NRD. Trzem z 
nich nie dopisały motocykle, 

__ś został zdublowa- 
w 7 okrążeniu. Podobna sy- I 
:;a jest z Węgrami. Los 

Szalkay‘a dzielą jego koledzy.
Bnin zostaje nieco w ' '

ciego. czwartego i szóstego 
miejsca należy uważać za suk­
ces. (T. S.)

I Markowski i Żymirski popra-
Z. Weiss. [ wiają swe pozycje. Jankowski‘

Budowlani (Gd.}
Górnik (Wl.) 2:1

GDAŃSK (tel. wł.). W meczu 
__  .v tyle, i o wejście do I ligi piłkarski 
lirski poprą- Budowlani Gdańsk zwycięży 

’ ' i wałbrzyskiego Górnika 2:1.

1
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Wynik na 1OO m dowolnym mógł być lepszy
Ósmg rekord płyuiakóui

Jedyną okrasą finałowych za­
wodów pływackich, stał się re­
kordowy wynik kobiecej sztafe­
ty Ogniwa 4 X 100 m dow. — 
5:23,6. Zespół Ogniwa w skła­
dnie: Dzikówna, Kowalska,
rstrokońska. Gryszczyk Renata 
płynąc od pierwszej zmiany na 
czołowym miejscu, coraz bar­
dziej powiększał przewagę nad 
pozostałymi drużynami. Niespo­
dziewanie dobrze wystartowa­
ła sztafeta Budowlanych, która 
do 30 metrów przed metą znaj­
dowała się na drugiej pozycji. 
Dopiero zaciekły finisz Przybo- 
rowiczówhy zepchnął Budowla­
nych na trzecią pozycję.

i- i że tytuł moje zdobyć tylko Jaś- 
s- kiewicz. Wrocławianin po na-

wrocie znajdował śię jeszcze na 
drugiej pozycji za Wesołow­
skim, który najpóźniej wystar­
tował. Od nawrotu przyśpiesza 

| ruchy rąk i powoli wysuwa się 
I przed Wesołowskiego.

200 m żabką mężczyzn zakoń­
czyło się ponownie zwycięstwem 

: Petrusiewićza, któremu tylko 
! Goetz usiłował zagrozić na 
ostatnich metrach. Nikodemski 

. mocnym finiszem zapewnił so- 
i bie trzecie miejsce.

Fatalny nawrót przekreśli! 
szanse Brellówny. Dz-.kówna 
zaczyna finisz, pociągając za 
sobą Kowalską. I w te. kolejno­
ści dopływają do mety. Na dal­
szych miejscach wałcza Werak- 
so i Pstrokońska; 
wyszła z tej walki v 
ka.

TYM RAZEM 
ORGANIZATORZY

Jeden tylko rekord Polski 
nie więcej jak oczekiwano, 
„zasługa11 organizatorów. ” 
startem na 100 metrów, 
r.o wśród publiczności j«<x . .... 
wodników panowało niesłycha­
ne podniecenie. Na słupkach ze­
brała się niespotykana w do­
tychczasowej historii pływactwa 
stawka zawodników o wyrów­
nanym poziomie. Na komendę 
startera „na miejsca11, zawodm- 
cv wchodzą na słupki. W mo­
mencie kiedy rozległ się gwiz­
dek. Lewicki był silnie pochy; 
lony do przodu a Belczyk już 
wystartował na nogi.

Po kilku sekundach dopiero, 
starter Czuperski gwizdnął dru­
gi raz na falstart. Pierwszy 
usłyszał Procel, który cofnął się 
na start. Reszta zawodników 
zatrzymała się dopiero na 22 

.metrze, gdzie umieszczono linę. 
Rybkowski nawet przepłynął 
całe 50 metrów.

I oto popełniono drugi błąd 
z winy głównego sędziego za­
wodów Kowalczyka, który za­
rządził' natychmiastowe powtó­
rzenie wyścigu. Gdyby przeło­
żono tę konkurencję na dalszy 
plan, aby dać zawodnikom od­
powiedni czas na wypoczynek, 
wyniki uzyskane byłyby znacz­
nie lepsze. Mamy prawo tak są­
dzić, gdyż w czasie sztafet 
3 X 100 m zmiennym Tołka­
czewski osiągnął okrągłą mi 
tę a Lewicki 1:01,2. Kiedy 
wodnicy powtórnie stanęli 
słupkach jedno było pewne, że 
największe szanse na zw; 
stwo posiada Procel. który 
lepiej czuł się psychicznie i 
był zmęczony 20 metrowym 
płynięciem.

TECIINTKA I FINISZ 
DECYDUJĄ

| Fijałkowska zajęła pierwsze 
: miejsce przede wszystkim dzię- 

a ki doskonałym nawrotom i 
to i mocnemu finiszowi. Przyboro-wano, m i ................  .

w. Przed ■ wiczówna poprawiła rekord zy- . 
v. żarów- I ciowy z poprzedniego dnia o 2 | 
jak i za- : sekundy, plasując się w czołów- i

ce zawodniczek na tym dystan­
sie. Trochę gorzej niż dnia po­
przedniego popłynęła Kirchner.

W 100 m dow. kobiet zanosiło 
się, na sensację. Do nawrotu 
.przypłynęła pierwsza Brellów- 
na przed Dzikówną i Kowalską.

Mrozówna, dopiero po zacię­
tej walce z Kubikówną. zdoby­
ła tytuł mistrzyni na 100 m 
żabką Niespodzianką jest wy­
soka lokata Wójcickiej, która 
pokonała młod?’e zawodniczki 
z Bresińśką i Malinowską na 
czele.

O zwycięstwie sztafet 3 X 100 
m zmiennym przy wyrównanym | 
poziomie klasyków i crawlistów 1 
decyduie pierwsza zmiana. Dla-! 
tego też kiedy zbrakło Boniec- I 
kiego. Ogniwo nie mogło myśleć I 
o lepsze; lokac.e. lak trzecie 
miejsce. I tak rzeczywiście by- | 
ło. Jaśkiewicz uzyskał tak zna­
czną przewagę, że drużyna Sta­
li miała zapewnione pierwsze; 
miejsce. |

ZACIĘTA WALKA

Nagrodę Ministra Bezpieczeństwa Publicznego ufundowaną dla 
zrzeszenia, które zdobędzie I miejsce w pływaniu, odbiera 

Dzikówna (Ogniwo).

ST. PĘKALA

I Podsłuchane na pływalni
Rozmowy toczą się nie tylko] Widzisz'Lidka, to będzie moja ■ 

i wokół mistrzostw i wyników. ' najpiękniejsza pamiątka z War- i
_  Przyjęli cię na AWF? _  sraum A ■wiiohrnżns-r snhie lak. I 

zapytuje ktoś, mokry jeszcze po 
wyścigu.

— Naturalnie — pada odpo­
wiedź. I zaraz następują gratu­
lacje. tym razem za wynik przy 
stoliku egzaminacyjnym.

Kowalska opowiada kolegom 
o swych planach naukowych. 
Chce iść na uniwersytet. Wenz- 
lówna wspomina swą szkołę, li­
ceum galanteryjno-skórzane, w 
którym jest przewodniczącą ko­
ła klasowego ZMP i kierow­
niczką sekcji pływackiej.

Lidia Wenzęl i Helena Dąbek ’ 
koleżankami klubowymi z 

katowickiej Gwardii. 15-letnia 
Lidka, najmłodsza zawodniczka 
Gwardii na Spartakiadzie zaję­
ła pierwsze miejsce w elimina- : 
cjach ną 100 m ‘ ~ '
lata starsze. --------  ----- -
spisała się w sztafecie i właśnie 
teraz nie może się nacieszyć 
brązowym medalem.

na Politechnice i na Spartakiad 
dzie. Na Spartakiadzie byłem 
drugi w eliminacjach na 200 m 
stylem klasycznym. Mam na­
dzieję, że szczęśliwie przebrnę 
i przez tamte drugie eliminacje

Gorzkowski pływa od 1949 r. 
" □, za namową kole-

startował w propagando- 
j .-.prozie „Szukamy talen­

tów". Zwyciężył i odtąd zapalił 
się gorąco do sportu pływackie­
go. — Prawie tak gorąco, jak do 

eż zwolen- i mechaniki, która jest moim na- 
i lekkoatle-1 logiem — opowiada wesoło.

szawy. A wyobrażasz sobie, jak 
ucieszą się w domu?

*
16-letnia Tina Kirchnerówna z _

wrocławskiej . Stali, . znana jest ■ 
jako dobra pływaczka. Posiada! 
ona rekordy okręgu dolnoślą- ’ Przypadkowo, 
skiego na 100, 200 i 400 m st. ’ gów, startów 
grzbietowym. Na Spartakiadzie I wej imprezie 
zajęła 4-te miejsce na 200 m. a tow". ZWucie: 
w eliminacjach wyrównała re­
kord swojego okręgu.

Tina jest rójimi-~ —— 
niczką piłki ręcznej ............. .....
tyki. Na ogólnopolskim obozie. 
lekkoatletycznym CUSZ-u, oka- ' 
zała się również dobrą oszczep- i 
niczką. W szkole Kirćhneróiona i 
prowadzi sekcję pływacką SKS. i

*
O nauce mówi też 

Gorzkowski z łódzkiego

— Podczas obozu przed Spar-
... mot. O cztery takiadą zdawałem egzamin na 

Dąbkówna dobrze Politechnikę. Trzeba było co 
sztafecie i właśnie i kilka dni wyjeżdżać z obozu na 

' ! uczelnię. We wrześniu więc 
przeżywam podwójne emocje:

Jerzy 
Wlók-

*

Najmłodszym zawodnikiem 
Spartakiady jest Tadzio Kapu-

— Teraz, kiedy udało mi się 
' już raź startować w tak póważ- 
! nej imprezie, to nie zerwę już 
’ pływaniem, aż do późnej staro­
ści — zwierza się nam 15-letni 
blondynek z Gwardii '-Kraków. 
Moja ulubiona konkurencja to 
400 m dowolnym. ’ W niej też 

1 chciałbym się specjalizować!

ŁATWE ZWYCIĘSTWO 
PROCLA

Drugi start był idealny. P 
wyjściu z wody Procel wysu 
wa się na czoło. Na nawróci 
jest pierwszy, tuż za nim Tol 
kaczewąki, Mroczkowski i Cięż 
ki. Do mety jeszcze 20 metrów 
Procel wzmacnia tempo: zaczy­
na też finiszować Tołkaczewski. 
który rozpoczął dystans zbyt 
wolno (około 29 sek.). Wrocła­
wianin usiłuje dojść rywala, 
lecz Procel nie daje się' minąć i 
i pierwszy dotyka ręką brzegu 
pływalni. Na dalszych miej-: 
tcach. od trzeciego, panuje nie- , 
Błychany tłok i kolejność usta­
lona przez sędziów jest proble­
matyczna.

Kiedy na starcie finału na 
100 m grzbiet, mężczyzn zabrak- ■ 
ło Bonieckiego wiadomo było,'

W przerwie meczu o Puchar Polski między Unią i Gwar­
dią odbyło się na Stadionie W. P. uroczyste wręczenie pro­
porca ZS Stal za najlepsze wyniki we współzawodnictwie 
w zdobywaniu oznak SPO. Równocześnie przodujące koła 
sportowe poszczególnych zrzeszeń otrzymały dyplomy. Aktu 

wręczenia dokonał kierownik wydziału KF i Sportu CRZZ 
tow. Dołowy. Na zdjęciu delegaci ZS Stal ze zdobytym pro­
porcem.

Zdobyli napitej odznak SPO
dzięki pracy, pomysłowości i energii

W sobotę Wydział Kultu­
ry Fizycznej CRZZ podej­
mował przedstawicieli 16 
kół sportowych z 8 związko­
wych zrzeszeń sportowych. 
Koła te we współzawodni­
ctwie w zdobywaniu odzna­
ki SPO zajęły pierwsze i 
drugie miejsca w swoich 

■ zrzeszeniach.
Przechodni proporzec 

CRZZ za pierwszy okres 
współzawodnictwa zdobyło 
jak o tym pisaliśmy ZS Stal. 
Najlepszym kołem Stali 
wśród przeszło tysiąca pod­
stawowych ogniw tego zrze­
szenia jest Koło przy hucie 
Silesia w Rybniku. Oto co 
nam mówi wiceprzewodni­
czący rady koła Henryk Ga­
łuszka o swojej pracy.

— Nasze zwycięstwo jest 
wynikiem zgodnej współpra­
cy Rady Zakładowej, Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej, 
i dyrekcji naszej huty. We 
wszystkich tych instancjach 
rada koła sportowego zawsze 
znajduje zrozumienie i po­
moc. Co zresztą dziwnego. 
Przecież dyrektorem naszej 
huty jest tow. Romański, któ­
ry poprzednio był robotnikiem 
a następnie, po zdobyciu 9 ra 

zy. ty.tułu przodownika pracy 
został awansowany na kie­
rownicze stanowisko. Jest on 
członkiem naszego koła i zdo­
był pierwszą odznakę SPO.

— Na 315 członków koła 
mamy zdobyte 658 odznak. 
Świadczy to o zainteresowa­
niu z jakim załoga huty od­
nosi się do naszej działalno­
ści.

— W jaki sposób przepro­
wadzacie propagandę SPO w 
wąszym zakładzie?

Przede wszystkim wyko­
rzystujemy radiowęzeł przez 
który nada jemy obok komu­
nikatów o próbaeh odbywają­
cych się danego dnia również 
pogadanki o znaczeniu i celu 
zdobywania SPO przez robot­
ników. Na terenie naszej hu­
ty mamy basen pływacki, na 
którym często organizujemy 
zawody. Podczas tych zawo­
dów przeprowadzamy próby 
pływackie na SPO. Przeko­
naliśmy się, że ten sposób pro­
pagandy daje najlepsze wy­
niki.

— Czy macie jakie trud­
ności?

— Najwięcej trudności, a 
zwłaszcza czasu zabiera nam 
dokumentacja odznaki. Jed­
nakże wszyscy członkowie ra­
dy koła pomagają po godzi­
nach pracy Komisji Odznaki 
wypełniać potrzeBne kwestio­
nariusze i książeczki.

— Wasze plany na najbliż­
szą przyszłość?

— Chcemy zdobyć jeszcze 
100 odznak i powiększyć co- 
najmniej, dwukrotnie ilość 
członków koła.

Drugie miejscó we współ­
zawodnictwie zajął Górnik. 
Jego najlepsze kolo znajduje 
się przy kopalni Modrzejów. 
Sekretarz rady koła tow. Ta­
deusz Marzec mówi, że praca 
nie układa się tam tak dobrze 
jak w hucie Silesia:

— Chociaż przewodniczący 
Rady Zakładowej zdobył od­
znakę SPO nie bardzo rozu­
mie nasze potrzeby, tak samo 
jak i cała niemal rada, która 
bardzo mało nam pomaga. 
Obecnie zainteresowaliśmy 
sprawami naszego koła orga­
nizację partyjną i mamy na­
dzieję, że sytuacja ulegnie 
poprawie. Przecież cała zało­
ga żywo interesuje się. pracą 
koła. Wystarczy powiedzieć, 
że duży procent zdobytych 
przez nas odznak uzyskali 
górnicy, którzy jeszcze nie są 
członkami koła. Zresztą dobrą 
propagandę sportu robi na 
terenie kopalni 6 sportowych 
brygad produkcyjnych — wy­
łącznie dołowych. Najlepsza 
z nich tow. Bronisława Pie­
trzyka wykonuje 290 procent 
normy. Brygada ta powstała 
jako druga w górnictwie pol­
skim i jak dotąd spisuje 
się bardzo dobrze.

— Jakie znaczenie ma dla 
was zdobycie nagrody?

— Te 15 tysięcy złotych wy­
bitnie pomoże nam pracować. 
Będziemy mogli uzupełnić 
braki w,sprzęcie, a zwłaszcza 
braki w sprzęcie tenisowym. 
Młodzież górnicza garnie się 
bardzo do tenisa. Mamy nawet 
korty.. Brak nam tylko siatki, 
rakiet i piłek. Dotychczas bo­
wiem posiadamy zaledwie 
dwie rakiety tenisowe. Poza 
tym nagroda jeszcze bardziej 
zwiąże załogę z kołem sporto­
wym choćby tylko przez lo­
kalny patriotyzm, który ogar­

nie nawet tych, którym do­
tychczas działalność koła by­
ła zupełnie obojętna-

Trzecie miejsce we współ­
zawodnictwie zajęło ZSWłók-

Najlepszym kołem tego zrze­
szenia jest koło przy PZPB 
im. J. Marchlewskiego w Lo­
dzi. ł£oło to na 480 członków 
ma zdobytych 786 odznak. Nie 
była to sprawa prosta:

— Większość pracowników 
naszych zakładów stanowią 
kobiety — mówi nam Włady­
sław Filipiak, przewodniczący 
koła. — Wiadomo jest ogólnie, 
że kobiety jest stosunkowo 
trudno nakłonić' do uprawia­
nia sportu. Zresztą jeszcze 
dzisiaj sprawa ta w naszym 
kole nie została do końca po­
zytywnie rozwiązana, gdyż za­
ledwie 20 procent członków 
naszego koła stanowią kobie­
ty. Natomiast, jeżeli chodzi o 
SPO to sytuacja przedstawia 
się o wiele lepiej, gdyż pra­
wie 40 procent zdobywców 
SPO — to kobiety.

— Co mbicie. żeby zmienić 
ten stan rzeczy?

— Przede wszystkim poma­
gają nam nasze aktywistki. W 
radzie koła jest tow. Henry­
ka Szewczyk, która oprócz 
wielkiego wkładu w pracę 
społeczną może się pochwalić 
doskonałymi wynikami w pra­
cy, gdyż wyrabia ona w tkal­
ni 128 procent normy. Teraz 
porządkujemy boisko i budu­
jemy specjalną szatnię dla ko­
biet co niewątpliwie przyczy- 
ni się do dalszego napływu ko­
biet do koła. Zresztą trzeba 
przyznać, że od chwili rozpo­
częcia p'ób na SPO napływ 
kobiet do koła bardzo się 
zwiększył-

— Jak traktujecie wyczy­
nowców w waszym kole?

— Ostatnio koło nasze prze­
kazało wszystkich wyczynow­
ców do naszych klubów wy­
czynowych. Z bardziej zna­
nych zawodników trzeba tu> 
wymienić bokserów Anielaka 
i Szalińskiego oraz koszyka­
rza i zarazem piłkarza — Jań­
czyka. W sekcjach koła ćwi­
czą tylko ci. którzy chcą u- 
trzymać stale sprawność fi­
zyczną. Trzeba jeszcze dodać, 
że wśród kobiet, które zdoby­
ły odznakę SPO jest kilkana­
ście liczących ponad 40 lat.

(WK)

Gwardia mistrzem koszykówki
TJ O SIEDMIU dniach zmagań, 
* turniej koszykówki, w ra-: 
mach I Spartakiady, został za- ; 
kończony. Dzień w dzień tysiące I 
widzów przeżywało na kortach j 
CWKS chwile emocji i wiele | : 
niespodzianek. ‘'
tych dostarczały przede 
kirfi drużyny męskie, 
spotkania stały na wyr........ r.

omie. Czołówka walczyła b.' 
icięcie, tak, że np. do końco- | 
ego gwizdka ostatniego meczu [ 

I Gwardia — CWKS niewiadomo I 
i było, który z czterech rywali . 
I potrafi zdobyć zaszczytny tytuł I 
' mistrza Polski.

W niedzielę, już od ósmej ra- i 
! no na kortach CWKS były ty- I 
ślące widzów. Ostatni dzień i 
Spartakiady. W dniu tym, zo-| „—. ----- ----- .......... ...
stanie wyłoniona mistrzowska : nik, który do przerwy brzmi 
drużyna Polski w koszykówce. I 21:16 dla Spójni.

Spotkania: Spójnia — Ogni-: 
•wo i Gwardia — CWKS jak : 
magnes ściągały publiczność. I 
Korty już się zapełniły. Nawet, 
najzagorzalsi kibice poszczegól­
nych zrzeszeń nie stawiają już ! 
horoskopów. Przecież prżegry - 
wali nawet najpewniejsi fa - 
woryci.

po meczu z CWKS 56:50
wicz W., Kwapisz, Chmielew -1 Ogniwa: Chmielewski — 9.
ski, Ludzik. | Kwapisz — 8, Ludzik — 5,

Spójnia zaczyna dość szybko. | Korcala i Krupa — po 4. Bed-
Lelonkiewicz wyłapuje spod ! narowjcz W. i Duda — po 2. 
kosza niecelne strzały zawod- 

-----_. . , ników Ogniwa i oddaje piłkę 
Niespodzianek i kolegom. Spójnia prowadzi już 

wszyst- j 11:3, potem ’ ‘ 
, których 
rsokim po- ■

6 min. do końca ostatniego ; TABELA PULI FINAŁOWEJ 
meczu turnieju. Wynik 50:45 : j Gwardia 
dla Gwardii. Boisko opuszcza za . 2. Spójnia 
4 przewinienia Ariet. Dąbrów- i 3’ ogńiwo

SPÓJNIA WYGRYWA 
Z OGNIWEM 42:34 (21:16)

reszcie jest pierwsza para ' 
listów. Stają naprzeciw sie- I 

bie Ogniwo i Spójnia. Obaj ry­
wale mają równy start. Obaj 
stracili już w rozgrywkach fi­
nałowych po 1 pkt. Ten mecz 
zadecyduje więc o ostatecznej 
lokacie.

Spójnia wychodzi w 
Michalak, Lelonkiewicz. I <, (
lak. Mjkwiński. Wojtowicz.

Ogniwo1 Ciesielski, Bednaro- I

GWARDIA — CWKS 56:50 
(29:28)

Nie przebrzmiały jeszcze bra- 
| wa dla Spójni i Ogniwa, gdy 
' na kort centralny wbiegła dru- 
i ga dwójka finalistów: Gwardia 
i i CWKS. To spotkanie miało 
I zadecydować, kto zdobędzie mi- 
i strzowski tytuł.

Trener CWKS Ulatowski mó- 
yił przed meczem: — Jeśli wy- 

x , s.amy, możemy mieć drugie
?. Dobrze gra Chmie- miejsce, jeśli przegramy tylko 

" ■ i Gwardia stosunkiem ko-
może wysunąć się na pier- 

miejsce.
się stało, chociaż mogło

. . . zdobywa kolejno
prowadzenie 13:6, 17:6, 19:10.

Piątka Ogniwa, złożona z za­
wodników Łodzi, gra słabo. 
Strzały nie wychodzą, a Spój­
nia szybkimi atakami zdobywa 
punkt po punkcie. Następuje 
zmiana w Ogniwie, zamiast 
Dudy wchodzi Ludzik. Teraz , 
Ogniwo gra lepiej. Ich akcje ^-i. _ ____ __
stają się płynniejsze i bardziej ! gramy, możemy 
przemyślane. a.~ i
lewski i Kwąpisz. W rezultacie 4. s 
Ogniwo wyraźnie poprawia wy- ■ szy

Tak ------------ —
być zupełnie inaczej. Wojsko- 

OGNIWO NIE REZYGNUJE i pierwszej połowie meczu
Po przerwie Ogniwo przecho- ' zagrali zupełnie dobrze. Na 

dzi natychmiast do szybkiego a- strzałen-
taku i po 5 mi... t_____
21:20. Następuje po tym okres - 
wyrównanej gry. Losy sootka- | Punkt-V 
nia ważą się. Jest 3 min. do1 
końca spotkania. Spójnia pro­
wadzi 37:34, wyrównanie wisi 
na włosku. Zawodnicy Spójni 
zdobywają się jednak na dobrą 
końcówkę. Nie grają na cźes, 
ale w dalszym ciągu atakują, 
chcąc zdobyć jak najlepszy sto­
sunek koszy. Strzały wychodzą 
tę-ąz Dęwgirdowi i Pawlako-

,7 wi. Z wynikiem 42:34 Spójnia 
kończy spotkanie.

•* I Punkty dla Spójni zdobyli: 
, , , . . Wojtowicz — 7, Pawlak i Mi- 

składzie: chalak — po 6. Dowgird — 5,
■ i Mpkwiński. Markowski W. i 

Lelonkiewicz — po 4. Markow­
ski R. i Wężyk — po 3. Dla

2tl 165:156
2:1 148:143
1:2 124:122
1:2 129:145

.-—- w v miejsca od 9
. .... ------- ne chce-. n Górnik pokonał Budowla-
ambitnie gra do koń- nych 57:51 (23:21).

ski w czasie jednego z ataków 
przewraca się i doznaje kontu­
zji głowy, ale mimo to ni" ' 
zmiany i ambitnie gr~ i:. ___
ca. CWKS nie może już odro- I 
bić straconych punktów. Gwar- I 
dziści kończą*spotkanie z wy-' 
nikem 56:50.

A więc mecz wygrali różnicą - 
6 pkt. Po krótkich obliczeniach, i 
wiadome jest: Gwardia zdoby- I 
ła mistrzos|fvo.

Punkty dia Gwardii: Dąbrów- I 
Ski — 30, Ariet i Pacuła — po I 
7, Kowalówka — 6, Wójcik — 
3. Hanek — 2 i Mikułoski — 1.

Dla CWKS Lubelski i Żo - I 
chowski — po 12, Kamiński — 
11, Golimowski — 7, Szor 
Majer —

KOŃCOWA PUNKTACJA 
ZRZESZEŃ

W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ
1. Gwar di
2. Spójnia
3. Ogniwa
4. CWKS
5. Kólejar
6. Stal
7. Włókni;
8. AZS
9. Górnjk

101 Unia
11. Budowlani

Ostrą walkę stoczyli koszykarze CWKS i Gwardii.

rt~jkż’óvhkie?n a- stroał odpowiadali strzałem. W 
!
Strzelał Dąbrowski. W CKWS 

suoiKf “-“kty w tym czasie zdobywał 
linV do łochowski i Golimowski. Po 

obustronnych atakach prowa­
dziła Gwardia zwykle różnicą 
2 — 3 pkt. Jest jeszcze 4.5 min. 
gry do końca pierwszej połowy, 
a wynik po strzale Lubelskiego 
brzmi 21:21. Do przerwy Gwar­
dziści prowadzą zaledwie 1 pkt. 
29:28.

Po zmianie boisk gra staje się 
szybsza. Gwardziści chcą 
wszelką cenę wygrać. Zdają s 
bie oni doskonale sprawę z w 
sokiej stawki meczu. Przewaga 
strzelonych koszy jest jednak 
ciągle za mała na to. żeby 
Gwardziści mogli zacząć

Kolejarz przed AZS i Spójnią
w koszykówce kobiecej

Drużyna żeńska 
najrówniej grający zespół 
turnieju koszykówki kobiecej, 
odniósł jeszcze jeden, tym ra­
zem największy sukces, zwycię­
stwo nad Spójnia 37:35 (9:18), 
a jednocześnie tytuł mistrza , 
Polski. Kolejarkr nie przegrały ' nc 
w turnieju ani jednego spotka- " 
nia. Wczoraj jednak, na po­
czątku meczu ze Spójnią bynaj­
mniej nie zanosiło się na ich 
zwycięstwo. ' i

Gra jest szybka, prowadzenie i iv: Bayt 
z miejsca obejmuje Spójnia i 
po kilku minutach gry prowadzi 
już 14:8. a potem 18:9. Zawód- __ . _.
niczki Kolejarza są zupełnie Kowalczyk — 7. 

strzałowo.
Po zmianie przewaga Spójni 

się zmniejsza. Kolejarz ze strza­
łu dobrze grającej Bayerówny 
podciąga i gra staje się rów­
norzędna. Spójnia prowadzi 
już tylko 32:30.- Jest jeszcze 
jedna minuta gry. 34:32 dla 
Spójni. Wydaje się, że wynik 
ten utrzyma się do końca.
Jednak jedno nieumiejętne po­

krycie i Bayefówna ‘—’~
wyrównując na 34:34. 
ten utrzymał się w 
czasie gry.

Zgodnie z r_„..i____ _r„ .... ,__ ,____ __.____
dziowie zarządzili 5 min. do- 1 punktowy. Gruszczyńska, po-

l

Kolejarza. , grywkę i oto Kolejarki mają 1 dobnie jak
w piłkę. I tym razem strzela c^l-

I nie Bayerówna. Jest 36:34 dla 
Kolejarza, po cłiwili ta sama

| zawodniczka wykorzystuje rzut . . ......... . ..... ..... .
j osobisty, podwyższając jeszcze | ska — 31. Czopkówna — 9, 
. dorobek punktowy. Jeszcze jed- i Dziadkiewicz — 5. Michniowska 
i no przewinienie zawodniczki ' — 2, Garnczarek — _ 1. Dla 
Kolejarza. Dziakówna ze Spójni ! Gwardii: Mamińska — 14, Ma- 
pewnie umieszcza piłkę w ko- | tuła — 6, Kowalówna — 6. Kir- 
szu. Jest. 37:35 dla Kolejarza. | schanek — 4. Łaptaś — 3, So- 
Gwizdek i koniec spotkania. I cha — 2, Więcław — 1.

i Punkty dla Kolejarza zdoby-
i l_,: Duyer — 15. Jażnicka — 7, 
Powieka — 6. Wikarska — 4, 
Piechotka — 2. Kamecka — 3. 
Dla Spójni: Parszniak — 17, 

--------  ...... 7, Pachtowa — 
polu, ale zawodzą 5, Rogowska — 4. Ławrynowicz

. ! — 3, Dziak — 1.

■na.ią i donnie jas w poprzednich spot- 
cel- kaniach była współtwórczynią 

wczorajszego zwycięstwa nad 
Gwardią.

Punkty dla AZS: Gruszczyń-

lie umieszcza piłkę w ko- I 
Jest 37:35 dla Kolejarza. I

TABELA PULI FINAŁOWEJ
3

AZS WYWALCZA DRUGIE 
MIEJSCE

W drugim meczu finału ko- i 
szykówki kobiet zwycięzca był! 
raczej przesądzony. Gwardia | 
najsłabszy zespól w puli finało- j 
wej przegrała tym razem z AZS 

’ ' 36:48 (20:22).
. . ( Gwardia jedynie do przerwy |
strzela, była równorzędnym przeciwni- • 
Wynik | kiem dla .akademiczek. Po I 

normalnym i zmianie boisk przewagę zdo-1 
j bywa AZS i z minuty na mi- i 

regulaminem sę- nutę powiększa swój dorobek |

i 1. Kolejarz
i fł. AZS

. 3. Spójnia
4. Gwardia 
W spotkaniu . .. .

ido 11 Budowlani zwyciężyli 
Górnika 34:20 (15:9).

3
3

3:0 117:101
2:1 139:122
1:2 112:120
0:3 94:119

miejsca od 9

Przy siatce i pod koszem

KOŃCOWA PJjNKTACJA
ZRZESZEŃ W KONKURENCJI pr"s..

KOBIECEJ
1. Kolejarz
' AZS
3. Spójnia 
' Gwardia 

Włókniarz 
Ogniwo 
CWKS 
Stal 
Unia 
Budowlani 
Górnik

2.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

4
3
2

pkt

W czasie emocjonującego 
j spotkania w finale rozgrywek 
: koszykówki pomiędzy zespoła­
mi Gwardii i CWKS, gdy pro­
wadzenie zmieniało się co chwi- 

: la, zawodnicy czynili wszystko. 
i żeby ich drużyna wygrała. Jak 
; to się ztoykle mówi stawali po 
-rertu na głowie.-

Najlepszy zawodnik Gwardii
■ — Dąbrowski wziął jednak so- 
I bie zbyt dosłownie do serca to 
I określenie i jego .stójka" na 
I głowie zademonstrowana w dru
■ giej części meczu mogła się za-
' kończyć dla niego i dla drużyny 
\ przykro, Na szczęście nic po- 
1 ważnego się ;..ic ; dzięki,---- , _____  ..,
! ambicji grał do końca. , więcej jednak

la. Radość swą .«u 
. Dyskusje publiczności w cza- ^rzed wi/i/ciem na 
sie spotkań i domaganie się wy- ■ r^m odbldg sję uroc

• jaśnień niezrozumiałych dla ctcnra nagród u' 
[niektórych widzów przepiśów \ }vs'yst-c,k sv.y.. 
\ koszykówki i werdyktów sę- 
i dziowskich zdarzały się dość 
i często.
i W czasie jednego z emc 
' jących spotkań sędziowie Wy- 
: socki i Eberhardt w rozmowie, 
! niedyskretnie podsłuchanej, za-
■ proponowali w związku z tym, 
: by zainstalować specjalny tni- 
! krofon dla publiczności, aby sę­
dziowie wiedzieli o co jej cho­
dzi.

podobnego, nie będziemy wtedy 
wstydzili się przed naszymi ko­
leżankami.

*
Gwardziści pb zwycięskim 

meczu z CWKS, meczy, który 
zapewnił im tytuł mistrzowski 
przez długi czas nie mogli się 
dowiedzieć czy mają mistrso- 

I stwo czy też nie. Trzy pierwsze 
drużyny bowiem. Gwardia, 
Spójnia i Ogniwo, miały jedna- 

: kową ilość punktów, a o ko- 
i lejności decydował stosunek ko­
szy.

... ....... . ..... . ..... „ : Gdy Gwardzistom ogłoszono
Na szczęście nic po- wynikt~obrad komisji sędziow- 

nie stało i dzięki | sklej radość była ogromna. Naj- 
cies2yj jję Pac.u- 

iraził tym. że 
kort, na któ- 
czystość wrę­

czenia nagród ucałował po kolei 
wszystkich swyh kolegów z 

, : trenerem Grójeckim na czele. -
*
owację ząwod- 

':‘6re stały 
-. .... ......._ koszykówce i

, siatkówce kobiecej, zgotowali 
, zwyciezcyi męskiego kosza — 
I Gwardziści.

Koszykarki zaś Kolejarza, po 
odebraniu nagród za pierwsze 
miejsce,.- z pięknum pucharem 

, pobiegły zaraz do jednego ze 
swych trenerów — Grzeohowia- 

I ka i trzykrotnym Hip, hip, 
huiu', wyraziły mu swą wdzię- 

: czność za przygotowanie do cięż­
kiego turnieju-, w którym od- 
niosly zasłużony sukces, (js.)

Najwiękt
tocjonu- nirzkom Kolejarza. k*ói 
')ie Wy- s*e rewelacja w koszyk

w
Koszykarki ZS Kolejarz otrzymują nagrodę za zdobycie I miejsca w turnieju. Puchar wrę­

cza przewodniczący Komitetu Organizacyjnego Spartakiady — Szemberg.

tit ka i
1 Bardzo uradowane były ko- ■ hura'. 
: szykarki i siatkarki Kolejarza ‘ 

. i po zwycięstwach odniesionych 
j w finałowych spotkaniach. Po 
| uroczystości rozdania nagród 
i każda z zawodniczek w samot- 
' nóści delektowała się widokiem 
1 złotej plakietki.
i Po chwili jednak zebrały się , 
j iuż razem i ź zapałem dyskuto- ! 
i wały na temat - ich wyglądu, j 
j Miny miały rozradowane. Było i 
I z czego! Ich koledzy jednak—ko- i 
| sztikarze Kolejarza, którzu nie 
1 zakwal’ fikowali sie do finałów— ! 
■ Ujeśmiało podchodzili da nich | 
: i z daleka zerkali, jak te .medc-; 
: wyglądają. Na pewno nięjed-
den z nich powiedział sobie tę ’ 
duchu — ąa następnej Sparta-

1 kiadzie i my dostaniemy coś i

i Zdjęcia ze Spartakiady w War­
szawie zamieszczone w numerze 
wykonał F.. Franckowiak.
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Graj triumfuje na 5000 m 
po imponującym finiszu

TA wu było kandydatów do ty- 
tulu mistrza Polski na 5000 

m. Numer pierwszy to Lewicki, 
od dłuższego czasu pretendują 
cy do zejścia poniżej 15 minut 
i drugi — Szwargot, którego 
piękny bieg na 10.000 m mieli 
wszyscy' żywo w pamięci. Na 
Graja nikt, poza Gwardią chyba 
nie liczył, a jednak Graj zdobył 
tytuł, co jest jedną z większych 
niespodzianek Spartakiady.

Młody długodystansowiec 
Gwardii startował w ciężkim 
biegu na 3000 m z przeszkodami 
i zdawało się. że nie będzie zdol 
ny do pokazania swych wielkich 
njożliwoścj w biegu na 5000 m, 
przynajmniej przez parę tygo­
dni.

le nie wzrastało, wręcz prze-' 
ciwnie spadało. 2.000 m 6:06. a 
3.000 m — 9:15.

SŁABE CZASY
Nąj 3 okrążenia przed metą 

Szwargot przyśpiesza. Wychodzi 
na drugą pozycję, ale Lewicki 
i Graj pilnują go pieczołowicie. 
Do decydującej rozgrywki do­
szło na ostatnim okrążeniu. 
Graj rozpoczął wspaniały finisz 
i nikt nie mógł tego tempa-wy- 
trzymać, Szwargot zaś daje się 
minąć jeszcze Lesickiemu i 
Mańkowskiemu. Na ostatnią pro 
stą Mańkowski wbiegł na dru­
giej pozycji, ale Lewicki zdo­
łał go wyprzedzić .

Słabe na ogół czasy — Graj 
15:18,6, Lewicki — 15:21,6. Mań­
kowski — 15:21,6 i Szwargot 
15:22,8 są dalekie od szczyto­
wych możliwości tych biega­
czy, w obecnej chwili.

Taktyczne posunięcia oszczę­
dzających się,Lewickiego i Gra­
ja, bo jaźń Szwargota przed pro­
wadzeniem, solidaryzowanie się 
Kielasa z Grajem. to przyczyny 
słabych, dużo słabszych niż się. 
spodziewano wyników. Z za- ■ 

___  _____ ___ ( ,vcdnil:ćv.’, którzy w tym biegu ' 
na 2 okrążenia : pobili życiowe rekordy wymię- i 

1 nić należy Kloca z Ogniwa, Ru- | 
ska z Kolejarza i Chomiczew- : 
skiego z CWKS. Ci biegacze nie: 
oszczędzali się i ustanowili dzię­
ki temu życiowe rekordy.

nie. Krakowianin b. szybko do­
szedł Dotzauera, minął go, uzy­
skał parę metrów przewagi i 
Werbliński nie miał się już cze­
go obawiać.

OMYŁKA SZWARGOTA
Okoliczności złożyły się jed­

nak sprzyjająco dla Graja. Le­
wicki startował, bardziej Czując 
w nogach bieg na 1.500 m niż 
Graj 3.000 m z przeszkodami, 
Szwargot zaś przeliczył się w 
swych taktycznych obliczeniach. 
Zawodnik CWKS uwierzy! w to. i 
że na finiszu może się nie oba­
wiać rywali i skutkiem tego _____________
biegł cały czas dość daleko od j wodników, którzy 
czoła. A gdy 0 ~‘----- —’■
przed metą zdecydował się na: 
atak, okazało się, że dość słabe ■ 
tempo nie zrobiło żadnego wra- • 
żenią na Graju, rozporządzają- ‘ 
cym szybkością większą ńiż ] 
Szwargot. Ostatnie pół km Graj I 
przebiegł sprintem, zostawiając | 
za sobą daleko Lewickiego, I 
Mańkowskiego i Szwargota, któ- | 
rego finisz okazał się słabą bro- I 
nią w walce z równymi przeciw. | 
nikami.

LEWICKI PROWADZI
Bieg poprowadził z miejsca; 

Lewicki. Pierwsze 200 m prze- 
biegł b. szybko w 33 sek., a póź- ; 
niej znacznie zwolnił. Mimo to. i 
nikt nie odważył się zaatakować j 
go. Pierwszy kilometr czołówka ; 
w składzie Lewicki, Graj, Plon- | 
ka. Szwargot, Rusek przebiegła ’ 
w 3 min i tempo jeszcze spada- ■ 
ło.

Zdawało się, że akcję ożywi j 
Rusek. Zrobił on kilka zrywów, I 
■wyszedł na czoło, ale tempojwca I

Walka na torze przeszkód
porgtua 40 tys. widownię

GWARDIA WYCIĄGA 
NA OSTATNIEJ ZMIANIE
Dobry bieg Lewandowskiego 

na ostatniej zmianie nie pomógł. 
Zajęli drugie miejsce, choć mie­
li szanse na pierwsze. Trzeba 
było tylko inaczej ustawić bie­
gaczy (Dotzauer, Potrzebowski, 
Lewandowski, Lipski).

Mach I też nie mógł wiele 
zrobić. Biegł dobrze, ale po­
przednicy jego stracili zbyt wie­
le do rywali. Mach minął ze­
spół CWKS, zbliżył się znacznie 
do Spójni, ale więcej zrobić nie

Sztafeta kobieca przeszła bez 
niespodzianek. Budowlani wy­
grali ją bezkonkurencyjnie 
przed AZS i Gwardią, która 
zmieniała b. słabo.

Drużynowe zwycięstwo Gwar­
dii w lekkoatletyce nie było 
niespodzianką. Gwardia miała 
zespół doskonale przygotowany, . , . -
i najbardziej wyrównany. Szcze- i Graj (Gwardia) przerwał już taśmę w biegu na 5.000 m. Za nim o drugie miejsce walczy 
gólńie dziewczęta Gwardii zdo- ! zawzięcie trójka długodystansowców: Lewicki, Mańkowski i Szwargot.
były się na wielki wysiłek. W ■---------------------------------------1----------------------------------------------------- ;---- ■■—•------------------------- --------
klasyfikacji zespołów kobiecych _ __ _____ _ _ _ _„ _
wysunęły się one o 0,5 pkt. przed 
typowane na zwyciężczynię a- 
kademitfzki. ■

BŁĄD AZS
| Poważny błąd' taktyczny zro-
i bił AZS w sztafecie 4x400 m., . .....
I Akademicy na pierwszej zmia- ^w z~aI: 
nie wystawili Potrzebowskiego. 17. rpsci< 
na drugiej Lipskiego, trzeciej

I Dotzauera i przebrali przez to 
sztafetę. Potrzebowski wypro­
wadził sztafetę akademików na 
pierwsze miejsce wygrywając 
zdecydowanie ze Statkiewiczem i 

I Grzanką. Lipski na grugiej zmia 
nie. nie mając przed sobą ni­
kogo. nie dał z siebie tyle, na 
ile go stać.

( Lipiec natomiast walczył wte­
dy na całego i wyprowadził.

1 Gwardię z trzeciego miejsca na 
[ drugie. Ponieważ na trzeciej 
zmianie startował Buhl. pewne 
było, ze Gwardia wygra. Istot- I

KOBIETY
MX100 m — FINAŁ

1. Budowlani (C.reSzko. HoJorówna. 
Minlcka. Bocianówna) - SO.O

2 AZS - .10.9. 3 Gwardia - 51.1, 4 
Spójnia - 51.2. 5 CWKS - 52. 4. 
Górnik - 52.6. 1 Włókniarz, s. Kole 
jara. 9 Stal. 10 LZS. II. Unia

Ostatnia zmiana sztafety 4 x 400 m. w której piękne zwycięstwo odnieśli zawodnicy Gwardii.

Z problemów węgierskiego piłkarstwa

Gwardia i Kolejarz mistrzami w siatkówce
i C PARTAKIADA
I Poza sobą mam
j C PARTAKIADA skończona! 
[ Poza sobą mamy już ostatnie 
1 mecze rozgrywek w piłce siat- 
| kowej drużyn męskich i żeń- 

1", skich. Tytuły mistrzów-Polski 
‘zdobyli: w siatkówce męskiej — 

2.0. i Gwardia, w kobiecej — Kole­
in 2 I jarz. Poziom zawodów był na 
ii' I ogół zupełnie dobry. Dało się to 

■"'i i szczególnie zauważyć w meczach i 
w puli finałowej mężczyzn. Ko- 1 

| biety grały nieco słabiej.
I W siatkówce męskiej Gwar-
|dia zdobyła mistrzowstwo bez- ________ ,.c____
apelacyjnie, ńie przegrywając j sobotnia porażka 

: ani jednego meczu, oddając w - - ----- ■-*-
puli finałowej tylko jednego ;

W rozgrywkach finałowych 1' „ ------ -----------
zespołów żeńskich Kolejarz, mi- I prowadziła 8:1 i 13:2. W drugim 
mo, że wystąpił bez 4 siatkarek, | wftlka była bardziej zacięta, 

i które wyjechały do Paryża na ' Prowadziła jednak znów Gwar- 
I mistrzowstwa Europy uplasował i dia 4:1. AZS zdobył się na zryw, 
I się na pierwszym miejscu i zdo- i wyrównał i prowadził 6:4, póż- 
| był zaszczytny tytuł mistrza ! niej 9:7 i przegrał do 9. Sędzio- 
i Polski, po zaciętej walce, jedynie ! wał Kowalewski. Drużyny gra- 
] dzięki lepszemu stosunkowi se- ] ły w następujących składach. 
tó'Y- , . . Gwardia: Stroński, Piechura,

Na pierwszych. trzech miej- Mai;szewski, Anczak, Śliwko- 
scach wśród kobiet znalazły się wjcz Łaszcz
Uruiyny. z których każdą pra.- AZS. Jarpslń,w. (F„nt„ak), cw£s £“■ \ G™hkr"“‘

Woiuch, Pindelski.
j CWKS — Kolejarz 2:1 (15:10, 

u ..ajż-upc.żucj 13:15, 15:11). Zwycięstwo woj-
poziomie finalistów. Spotkania ! skowych było najzupełniej za- 
trzech najlepszych drużyn poi- j służone. CWKS był drużyną 
skich kończyły się dopiero po bardziej wyrównaną i grał du- 
trzech setach, a o zwycięstwie | żo spokojniej. Na początku 
decydowało końcowe ustawie- wszystkich trzech^setów^prowa- 
nie drużyn, chwilowe załamanie, I dził zawsze T'-'-----
a nawet przypadkowa strata ser- •*
wisu. Przy tak jednakowym po-

przegrał mecz z Gwardią, a 
CWKS pokonał Kolejarza.

AZS — Gwardia 0:2 (5:15,
9:15). Gwardia była dużo lepsza 
technicznie i wygrała zdecydo­
wanie jednak po bardzo zaciętej 
walce, której obrazu nie daje 
ostateczny wynik setów. Naj- 

I lepsi zawodnicy z drużyny zwy- 
■ cięzców to Piechura. Łaszcz, 
I i Maliszewski oraz dobrze bro­
niący Lewkowicz. AZS grał bar­
dzo ambitnie, lecz zbyt nerwo­
wo. Niewątpliwie przyczyną była 

z wojskowymi 
w rezultacie której do meczu 
z Gwardią akademicy przystą- 

I pili z kompleksem niższości.
W pierwszym secie Gwardia

lejarz — Unii, a CWKS — Ko- j 
lejarzowi. Świadczy to najlepiej |

lajzupełniej równorzędnym

I miejsc na trybunach uważała za 
mało ciekawą i bezbarwną za­
czyna porywać widownię.

W 18 serii startują Adamski 
! CKWS i Skomra Stal. Zawodnik 
| CKWS dobrze idzie pod zasie- 
1 kami i widać już. że osiągnie 
lepszy rezultat. Równoważnię 
przechodzi pewnie, a parkan 
bierze w najlepszym dotychczas 
stylu. Przy rzucie granatem 
biegnący z nim zawodnik Sta- 

] li pozostał daleko w tyle. Pierw­
szy granat trafia i Adamski Do­
konuje szybko dół. uzyskując 
najlepszy do tej pory wynik 
66,8 sek.

ZNALAZŁ SIĘ LEPSZY
Do końca konkurencji zosta­

ło jeszcze 6 serii. Zdawało się 
wszystkim, że czas Adamskie­
go nie zostanie poprawiony 
przez żadnego z 12 zawodników.

Przypuszczenia te obalił jed­
nak bieg, w którym startowali 
Cieśla- CWKS i Mankiewicz 
Ogn. Na strzał startera zawod­
nik wojskowych rusza ostro z 
miejsca i zasieki bierze w nie­
spotykanym dotychczas czasie.

— Padnie czas Adamskiego?—• 
to pytanie powoduje niebywała 
poruszenie wśród tysięcy wi­
dzów.

Równoważnie Cieśla przecho­
dzi pewnie, wyprzedzając Man- 
kiewicza o ładne kilka metrów. 
Zawodnik CWKS pokonuje ła- 

I iwo parkan, trzymając w jed- 
| nym ręku karabin, co się rzad- 
j ko widziało wśród zawodników 
niedzielnej konkurencji .toru 
przeszkód. Rzut granatem wy- 

I chodzi Cieśli na „pi.ątkę". O- 
| statnia część toru tzn. pchnięcia 
bagnetem i uderzenie kolbą ka­
rabinu przeprowadzone jest do­
kładnie i niebywale szybko. 
Pozycję strzelecka zajmuje Cie­
śla w czasie 57 sek. co jest naj­
lepszym wynikiem uzyskanykn 
dotychczas w tej konkurencji.

I Bieg Cieśli byl doskonałym 
pokazem, jak należy pokony- 

i wać tor przeszkód. Błyskawicz- 
I ne przejście zasieków, dołu, ro-
■ wu i celny rzut granatem, od-
i kryło przed widownią piękno 
tej konkurencji. Pokazało, że 
tor przeszkód już dzisiaj cieszy 
się wielkim powodzeniem, że 

[ jest on najlepszym przygotowa- 
i niem do wszechstronnego upra- 
: wiania sportu.
| Dobrze się stało, że konku- 
; rencja toru przeszkód zorgani- 
] zowana została w ostatnim dniu 
j Spartakiady, wtedy gdy na try- 
’ bunach zebrało się przeszło 40 
i tys. widzów. Tor przeszkód 
i przestał być dla większości z
■ nich zagadkową konkurencją 
SPO, którą wszyscy chcą prze­
cież zdobyć.

(B.R.) 
TOR PRZESZKÓD

1. ClMla CWKS -‘5?.O, z. Adamski 
CWKS - 60.8, 3. Bielaków AZS - 61.4. 
4. Klimowicz Budowlani - 61.5., 5.
Królikowski CWKS - 62,5. 6. Zborowski 

I Gwardia- fł.l. 7. Gawkowskl Kolejarz 
65.4. 8. Penkula CWKS - 66.6. 9.

Lewandowski Stal - 66.6. 10. Malicki
Gwardia - 66;9, 11. Prolus Górnik — 
67,0, 12.Llcls Stal - 67,6.

Zawodnicy do toru przeszkód 
na start!

Strzał! Dwóch pierwszych po­
szło. Wszystkie szyje wyciągnę­
ły się w stronę czołgających się 
pod zasiekami z drutu postaci 
Miga granatowy dres gwardzi­
sty Prusaka i czerwony Wam- 
butta z Ogniwa. Już Prusak do­
biega równoważni, wskakuje. 
Niestety traci równowagę i spa­
da. Musi powtórzyć. Tymcza­
sem Wambutt, zdążył już dobiec 
do bariery, nieprawidłowo ją 
jednak przechodzi i wraca. Nie 
wychodzi mu również rzut gra­
natem ’do dołu. Trafia dopiero 
za trzecim razem i mimo, że 
miał na początku moment prze­
wagi nad Prusakiem kończy 
bieg w nieco gorszym od niego 
czasie 1:48.

W następnej dwójce Orłowski 
z Gwardii osiąga już lepszy 
1:13,5.

NAJLEPSZY CZAS?
Rusza trzecia seria zaw.odni- 

ków: Mauthe z AZS i Klimo­
wicz z Budowlanych. Już od 
pierwszych ruchów pod zasieka­
ny wszyscy zwracają uwagę na 
Klimowicza. Pełznie niezwykle 
szybko. Równoważnia, żywo­
płot, parkan. Przechodzi przez 
wszystkie pęzeszkody zwinnie 

l i elastycznie.
Publiczość zaczyna przeżywać 

I razem z zawodnikiem jego bieg, 
i Brawa towarzyszą ostatnim me- 
■ trom trasy i nie milkną, kiedy 
szczęśliwy Klimowicz wraca 
przez boisko do punktu starto- 

I wego.
I Rozlega się głos spikera: 
Klimowicz osiągnął najlepszy z 
dotychczasowych wynik 61,5 
sek.

i — Ten tor przeszkód to jed- 
: nak „klawa" historia. Będę 
| rnusiał spróbować — słychać 
gdzieś obok, ale już następne 
dwójki pochłaniają naszą uwa­
gę.

BIEGNIE LICIS
Oto biegnie Licis ze Stali, po­

pularny, młody tenisista. Czy 
będzie tak zręczny jak na kor­
cie? Wszyscy wpatrzeni w jego 
sylwetkę. Idzie ślicznie, lekko 
pokonując wszystkie przeszko­
dy. Granat? Jest! To.woła pu­
bliczność. Jeszcze parę kroków. 
Pchnięcie bagnetem, uderzenie 
kolbą7 przeciwnika. To ostatnie 
trzeba powtórzyć, ale to nie 
groźne. Bieg ukończony. Czas 
67,6. Licis ma drugie miejsce.

Następna emocja to start Kró­
likowskiego z CKWS, dwukrot­
nego mistrza Wojska Polskie­
go w szermierce na bagnety. 
Rozlegają się uwagi, że byłoby' 

I najśmieszniejsze, gdyby niepra- 
I widłowo wykonał pchnięcie ba- 
I gnetem. Nie, to było niemożli- 
| we. Przebiegł trasę lekko i pew- 
| nie, bez potknięcia, przesuwa­
jąc Licisa na trzecią pozycję 
i zajmując drugie miejsce w 
znakomitym czasie 62,5 sek.

I Konkurencja, którą większość 
I publiczności przed zajęciem

. lewka, Klein, Kozłowski, Mi­
chałek, Szarliński, Tomaszew­
ski.
TABELA PULI FINAŁOWEJ

1. Gwardia
2. CWKS
3. AZS
4. Kolejarz
0 11 i 12 miejsce walczyły ze­

społy LZS i Unii. Po bardzo za­
ciętej i równorzędnej walce Unja 
uległa 0:2 (8:15, 10:15).

LZS: Zieliński, Hetlof, Pana- 
siuk, Wala, Szymański, Beyger.

Unia: Bald, Gwizdała, Nie­
dzielski, Banasiak, Baształyga, 
Śliwka.

KOLEJNOŚĆ ZRZESZEŃ 
W SIATKÓWC _J MĘSKiEJ

1. Gwardia
2. CWKS
3. AZS
4. Kolejarz
5. Spójnia
6. Stal
7. Ogniwo
8. Włókniarz
9. Budowlani

10. Górnik 
IŁ LZS 
12. Unia

7 OSTATNIE 
FINAŁOWE SIATKAREK
CWKS — Kolejarz 0:2 ,(8:15, 

7:15). CWKS przystąpił do me­
czu jako zdecydowany faworyt, 

| który nie doznał jeszcze ani jed- 
| nej porażki. Kole jarki miały za 
; sobą przegrany mecz z Unią. 
1 Gdzie należy szukać przyczyn 
1 porażki CWKS?
I CWKS był zbyt pewny zwy- 
| cięstwa, a KolejarKi nie miały 
już nic do stracenia. Zwycię­
stwo mogło dać im przy lep­
szym stosunki! setów mistrzost­
wo Polski. Porażka — spychała 

i na trzecią pozycję. Nic więc 
! dziwnego, że Kolejarz zagrał 
] nadzwyczaj ambitnie i postawił 
| wszystko na jedną kartę. Spot- 
i kanie zakończyło się 'ich zwy- 
i cięstwem i przyniosło w efekcie 
i zdobycie tytułu mistrza Polski. 
;Bardzó długo trwała radość ko­
lej arek po ogłoszeniu wyniku. 
Za ich postawę, ambicję i wło­
żony wysiłek słusznie należało 
im się wyróżnienie. Nawet słab­
sze zawodniczki: Hansel, Olich- 
wierówna i Piwońska, których 
poziom w dotychczasowych me­
czach pozostawiał wiele do ży­
czenia, zagrały teraz Bardzo 
dobrze. Sędziował Twardo.

CWKS: Szałapak, Pluta, Jośko, 
Pasek, Zielińska. Jaszcz

i Kolejarz; Hansel, Olichwie- 
] równa, Orzechowska, Rozpędo- 
j wska, Piwońska, Brzeóniowska.

Unia — Gwardia 2:0 15:12, 
15:9). Gwardzistki zagrały żu- 

I pełnie dobrze i uległy minimal­
nie. W zespole Unii najlepszą 

i zawodniczką była znów Za- 
] krzewska, której cała drużyna 
I zawdzięcza zwycięstwo. Sędzio­
wał Wysocki,

Unia: Mitkiewicz, Skrodzka, 
Hilczer, Zakrzewska, Solarz, Ra 
taj.

Gwardia: Tumidajewicz, Śliw­
ka, Ziębówna, Waszkiewicz, 
Czarska. Marciniak.

TABELA PULI FINAŁOWEJ
1. Kolejarz 3 2:1 5:2 103:83
2. Unia 3 2:1 5:3 110:99
3. CWKS 3 2:1 4:4 92:94
4. Gwardia 3 0:3 1:6 73:102 
0 9 — 11 miejsca walczyły

Stal i Górnik. Wygrała Stal 2:0 
(15:5, 15:2), plasując się na dzie­
wiątym miejscu. Górnik zajął 
jedenaste. W pierwszym secie 

. górniczki prowadziły 5:0 i prze­
grały do 5. W drugim zupełnie 

, się załamały i Stal prowadziła 
,8:0. Teraz górniczki zdobyły 
I 2 punkty i do tych dwóch prze- 
I grały. Sędziował Głogoszewski. 
I Stal: Pękalska. Szokalska, Ka­
raś, Beresińska, Kręcikówna, 
Kołacz.

Górnik: Fordanowska, Pyka, 
Frydlende, Falenc, Teneaum, 
StaeL

__  _____a CWKS. Kolejarz 
i walczył, aby wyrównać różnicę.; 
' W drugim secie CWKS w koń- i 
i e__.-____ na siłach

. ___  _____ 13:13 inicjaływę I
| przejmują Kolejarze. CWKS 
i prowadzi. 4:2, Kolejarzom ud-je 
się wyrównać po 5. I znów pro- I 

| wadzi CWKS 10:5. Kolejarze | 
znów przejmują inicjatywę i zdo- I 

i bywają kolejno 7 punktów,] 
obejmując prowadzenie 12:10.1 

| Wojskowi jeszcze raz wyrów- | 
Inują 13:13 i wygrywają ostate-i 
I ćznie Kolejarze. W trzecim se- 
i cle prowadzi od początku do 
końca CWKS. Sędziował Krot- 
kiewski.

] CWKS: Radomski, Woźniczka, 
I Stręlnikow. Policewicz, Bińkow- 
I ski, Zabokrzecki. Kolejarz: Po-

ziomie wygrywała drużyna bar- I cowej fazie opadł nieco 
dziej odporna nerwowo. ' przy stanie 13:13 iij

..—nmimiiia Knleiarze.

Nowoczesna gra to walka o sekundy i

W rozgrywkach wstępnych 
i zanotowaliśmy wiele sensacji 
■ i niespodzianek. Odpadł AZS, 
nie zakwalifikowała się do fina­
łu Spójnia. W rozgrywkach o 1 

| — 4 miejsce spotkały się jednak 
i zespoły w tej chwili najlepsze. 
! O awansie do finału zadecydo- 
I wały lepsze umiejętności, a nie 
przypadek.

OSTATNIE MECZE 
FINAŁOWE SIATKARZY

Niedzielne rozgrywki finało­
we w siatkówce męskiej nie 

, przyniosły niespodzianek. AZS

— Podaj wreszcie! — słyszy- | 
my często okrzyki na widowni. !

Publiczność domaga się od i 
prowadzącego piłkę gracza, aby 
zaprzestał swych indywidual- |

Takich mistrzów
— No, biegnij, źe już! Tra- ■ 

! fileś! Prędzej.'... — emocjonuje i 
i s$ jakiś kibic na trybunie, ob-
■ serwując, jak Władysław Cieśla I 
i pokonuje tor przeszkód. Podo- ,
bnie jak on, reagowała więk-

1 szośi publiczności. Ta nowa 
j konkurencja zdała swój egza- j 
; min. Zapalili się do niej zawod­
nicy, zainteresowali się nią wi- i

■ dzowie. Ci ostatni z dużą sym-j 
i patią' ustosunkowywali się do\ 
i startujących zawodników, po-
i nieważ niejeden sobie przypo- ! 
mniał, że przecież i jego czeka ] 
to samo w oróbie do SPO. ;

’ *

! — Tor przeszkód jest trudną
i konkurencją, wymaga ogólnego I 
przygotowania fizycznego — 
mówi pierwszy w Polsce mistrz ' 
i rekordzista toru przeszkód I 
Władysłąw Cieśla z CWKS. —

1 Ja miałem •ułatwione zadanie. ! 
Skończyłem AWF i wszech- '■ 

: stronnie uprawiam sport, mając 
specjalną sympatię do narciar­
stwa. To jest zresztą zrozumią- i

i le. Pochodzę z gór, z Nowego : 
Sącza.

Ireneusz Adamski, wicemistrz 
w tej konkurencji, też .studio­
wał w AWF-ie na rocznym wy­
dziale wojskowym. Teraz jest 
instruktorem k.f. w Marynarce 
Wojennej.

— Tor przeszkód bardzo mi 
się podoba — mówi. — W prak­
tyce jeszcze napewno się wy- 
szlifuje jego regulamin. Na

jeszcze nie hylo 
przykład zbyt dużo czasu traci 
się przy rzutach granatem. Mu­
simy bowiem czekać, aż- sędzia 
da nam znać chorągiewką, źe 
rzut jest dobry.

Adamskiego pamiętamy je­
szcze, jako członka ZKS Spój­
nia, poza tym jako mistrza 
Warszawy juniorów w oszcze­
pie.

*

Leszek Bielaków z AZS Szcze­
cin, który zajął trzecie miejsce, 
jest już doświadczonym zawod­
nikiem torowym. Zdobył on w 
tym* roku mistrzostwo akade­
mickie we Wrocławiu i legity­
muje się najlepszym czasem na 
torze przeszkód w Szczecinie.

— Do mistrzostw pilnie tre- 
nowałem na obozie AZS-u. Czę­
sto szkolił nas Stawczyk. Przy­
gotowywaliśmy poszczególne e- 
lementy ogólnie zmacniało się 
kondycję i sprawność fizyczną 
— mówi Bielaków. — Widzę je­
szcze u siebie braki w przecho­
dzeniu przeszkód. Do przyszłych 
mistrzostw trzeba będzie więcej 
trenować na samym torze.

— Tor przeszkód — kończy 
zdobywca trzeciego miejsca — 
staje 'śię coraz bardziej popu­
larny. Wśród młodzieży startu­
jącej w próbach na SPO zysku­
je duże powodzenie. My wszy­
scy trzej zapaliliśmy się do tej 
konkurencji właśnie przy zda­
waniu normy do odznaki SPO.

Zmierzmy czas prowadzącym ] 
piłkę:

10 metrów — 1.6—1,8 sek.
20 „ — 3,1—3,3 „

Podczas gry rzadko mamy 
możność rozwinięcia pełnej ] 
szybkości przy prowadzeniu pił- ; 
ki, Tylko w nielicznych wy­
padkach widzimy pę'dzącego na j 
bramkę z pełną szybkością 
skrzydłowego, rzadziej jeszcze 
przebijającego się napastnika. 
W grze zespołowej szybkość 
prowadzenia piłki jest jeszcze 
mniejsza:

10 metrów — 2,6—2,8 sek. 1 
20 „ — 5,0—5,2 „

Przejęcie piłki zajmuje od 0,5 
do 1,6 sek. Przeciętnie bierze- 
my, że do przejęcia piłki po­
trzeba nam 1 sekundy.

SZYBKOŚĆ 
KOPNIĘTEJ PIŁKI

Słuchacze Akademii WF po 
i wielu mozolnych pomiarach, 

-------- -  w Akademii, 
a ..aStępnie kontynuowanych 
na meczach węgierskiej ligi, 

. zdołali dokonać następujących 
pomiarów:

, szybkość piłki przy wykopie 
| obrońcy lub też przy wykopie

10 metrów — 0,1—1,0 sek. 
20 „ — 1.7—1,8 „
30 „ — 2,2—2,3. „
40 ,, — 2,4—2,5 „
50 „ — 2,8—3,0 „
60 „ — 3,4—3,5 „

kę -znajdującemu się na lep ’ 
sżej pozycji partnerowi. Za ’ 
chwilę, cofający się przeciwnik • 
„zamuruje" bramkę i wówczas; 
na nic najlepsze nawet poda- 1

Szybka gra, to walka o se- ;• 
kundy. I ’ 
ofensywna, .... (
wiają się napastnicy pod bram- i 
ką przeciwnika, tym większe | 
prawdopodobieństwo- pozytyw­
nego zakończenia akcji.

W chwili obecnej, trenerzy 
węgierscy kładą największy na­
cisk ną wpojenie w swychf wy­
chowanków elementów nowo­
czesnej gry, korzystając przy 
tym w pełni z doskonałych 
wzorów radzieckich. Spostrze­
gli oni, że wielu świetnie wy-

Im szybsza jest akcja i 
la, im szybciej pója- '

Piłka, szybująca płaskim lu­
kiem, ma jeszcze większą szyb­
kość:

10 metrów 0,4 sek. 
2.0 „ — 0,9 „

ui om ze wiciu owicuuc wy Naturalnie szybkość taką po- 
szkolonych tak pod wr-Slędem I Pilka kopnięta barda,
technicznym, jak i taktycznym 1 sllnie- 
graczy, ma zwyczaj przetrzy- | A teraz podamy szybkość pił- 
mywania piłki, przyczyniając i ki silnie kopniętej, lecz toczącej 
się tym do zwalniania tempa się po ziemi: 
gry-

Każdy kibic piłkarski wie, ze 
akcja ofensywna, składająca się 
z wielu podań, dryblingów, pro­
wadzeń itp. jest o wiele wol- 

• niejsza, niż akcj"a oparta na 
dwóch — trzech szybkich po­
daniach po prostopadłej. Natu­
ralnie, że najszybsze są podania 
z woleja.

Lecz właściwie o ile jest szyb­
sza taka nowoczesna akcja 
ofensywna? y Ile czasu zabiera 
prowadzenie piłki, jej przeję­
cie, i o ile szybsza jest od czło­
wieka kopnięta piłka?

Na te pytania postarali się dać 
odpowiedź słuchacze buda- 
pesztańskiej Akademii WF. 
Zmierzyli oni, możliwie najdo­
kładniej szybkość piłki, lecącej 
płaskim, i wysokim lukiem, 
szybkość piłki toczącej się, jak 
też' szybkość piłkarza prowa­
dzącego piłkę i biegnącego bez 
niej. Wreszcie zmierzyli, ile 
trzeba zużyć czasu na przejęcie 
piłki.

Jeśli otrzymamy odpowiedź na
te wszystkie pytania, wówczas
Jasne stanie się, jak wielka jest
różnica w czasie, pomiędzy
fikcją nowoczesną, a dawną.

lOmetrów — 0.6—0,7 sek.
20 „ — 1,3—1,4 „

Przejęcie piłki toczącej się 
jest o wiele łatwiejsze, ale du­
żo wolniejsze. Przy normalnym 
podaniu szybkość piłki toczącej 
się wynosi:

10 metrów — 0.8 sek.
20 „ — 1,3—1,4 sek.

SZYBKOŚĆ PROWADZENIA 
I PRZEJĘCIA PIŁKI

Szybkość piłkarza, obliczamy 
przeciętnie: 14—15 sekund na 
100 metrów. .Trzeba tu wziąć 
pod uwagę, że gracz biega w 
ciężkich butach futbalowych i 
to na dystansie od 5 do 30 me­
trów, a poza tym startuje z po­
zycji stojącej, a nie z dołków. 
Poza tym należy podkreślić, że 
gracz nie biegnie świadomie na 
czas, lecz szybkość swego biegu 
dostosowuje do zachodzących 
na boisku przeróżnych sytuacji.

•Wyniki biegu, mierzone pod­
czas spotkań piłkarskich (gracz 
bez piłki):

10 metrów — 1,6—1,7 sek. 
20 „ — 3,0—3,2 „
30 . — 4,4—4,6 „

CO MÓWIĄ TE CYFRY?
Te cyfry potwierdzają, że 

kopnięta piłka jest szybsza od 
najszybciej biegającego gracza! 
A także, że produktywniejsza 
jest szybka gra zespołowa, niż 
naszpikowana wszelkiego rodza­
ju zbędnymi elementami wir- 
tuozji.

Jeśli akcja trwa, licząc od 
własnej bramki — 11 sekund 
(50-metrowy wykop bramkarza, 
20 m podanie toczącej się piłki, 
przejęcie jej, 35-metrowy bieg 
piłki po przekątnej, przejęcie 
jej, 5—6 metrowy przebój, a 
więc szybkie prowadzenie i — 
strzał) to możemy powiedzieć, 
że akęja taka zalicza się do no­
woczesnych, szybkich. Bó w tym 
czasie znajdujący ^ię na naszym 
polu napastnicy strony prze­
ciwnej są w stanie przebiec 
najwyżej 60—70 metrów, czyli 
nie wezmą czynnego udziału 
w zlikwidowaniu prowadzonej 
przez nas akcji. Lecz jeśli na­
stąpi drybling, prowadzenie pił­
ki i podanie wszerz, to już na­
sza akcja będzie trwała ponad 
20 sekund i w tym czasie na­
pastnicy drużyny przeciwnej 
swobodnie będą mogli przybiec 
do własnej bramki i dopomóc 
do zlikwidowania naszej akcji.

Piłkarze, nie zapomnijcie, że 
najszybsze są akcje ofensywne, 
w których częściowo lub całko- i 1. stal (Ja 
ttęcie podajemy piłkę z powie- — '■
trza (z .woleja)!

Wieromiej Witold j

Fragment z finałowego spotkania w siatkówce męskiej między 
Gwardią i Kolejarzem.

Wyniki zawodów pływackich

100 M DOW.
1. Proce! Gw. - 1:02.2. 2. Tołka­

czewskl Ogn. - 1:02.3. 3. Mroczkow­
ski Ogn. - 1:02.3, 4. Ciężki Gw. - 
1:02.8. 5. Lewicki Stal. - 1:03.1, 6. 

'Prządo CWKS - 1:03,1. ,7. Belczyk 
Ogn. - 1:03.4. 8. Kociszewski CWKS- 
1:03,8, 9. Korolkiewicz CWKS - 1:05.5. 
10. Rybkowski St. - 1:06,7.

. 100 M GRZB.
1. Jaśkiewicz St. - 1:14.8, 2. We­

sołowski Gw. — 1:16,3, 3. Lutomski
Sp. 1:17,5, 4. Ludwikowski Ogn. -
1:18,2, 5. Sierocki Wł. - 1:17.7. 6. Ka­
łuża CWKS - 1:18,8. 7. SSmbala . Sf.- 
1:19.0, 8. Marchlewski CWKS - 1:19.3, 
9. Kękuś Gw. - 1:19.6, 10. Dludk
Górn. - 1:19,7.

-3X100 ZDJIENN.
, i. (Jaśkiewicz; Petrusewicz, Le­
wicki) - 3:32,1.

2. Gwardia — 3:35,6, 3. Ogniwo — 
3:36,4, 4. CWKS - 3:39.8. 5. Spójnia—

I 3:51.9, 6. Włókniarz — 3:55,5,

KOBIETY — FINAŁY
200 M GRZB.

1. Fijałkowska Gw. - 3,12.5. 2. Przy- 
horowicz Sp. — 3,13.5, 3. Żurek Sp. —
3.14.1, 4. Kirchner St. — 3,18,8, 5. Gry­
szczyk U. Bud. - 3,20,?, 6. Jagodziń­
ska Ogn. - 3.20.6, 7. Gelner Gw. - 
3,21,0. 8. Kamińska Kol. - , 3.24,8.

100 M DOW.
I. Dzikówna Ogn.—1,15,9. 2. Kowalska 

Ogn. - l.!8;2, 3. Broił Gw. - 1,13.6. 
4. Werakso Kol. - 1.19.4, 5. Pstrokoń- 
sko Ogn. - 1,19.5, 6. Sobczak WL -
1.21.1. 7. Badura Bud. — 1,22.5, 8. Brzó­
ska St. - 1,22.6. 9. Lewandowska Sp.
— 1,26,2, 10. Buczek Stal - 1.28,0.

x 100 M KLAS.
1. Mrozówna Kol. — 1,29.7, 2. Ktibi- 

kówna Gw. — 1,31,7. 3. Stopek Ogn.
— 1.34.4. 4. Wójcicka Ogn. - 1,36.0. 5. 
Brosińska Kol. — 1.36,6, 6. Malinow­
ska WL — 1.36.9, 7. Bochenkowa St.
— 1,37,3, 8 Grochowska Wl. — 1.38,0,

4x100 DOW.
1. Ogniwo (Gryszczyk R„ Pstrokoń­

ska, Kowalska. Dzikówna) 5:23,6 (Re-
5. Spójnia (Przyborowicz, Żurek, Tom

I - 3. Budowlani (Badura. Gryszczyk U., 
Milnikiel, Skotnik) - 5:34.6.

I 4. Gwardia (Broił, Florczyk, Julito- 
•wa, Fijałkowska) — -6:44,6.

KOŃCOWA PUNKTACJA 
ZRZESZEŃ 

W SIATKÓWCE ŻEŃSKIEJ
1. Kolejarz 12 pkt.

2t Unia 11 >.
3. CWKS 10 „
4. Gwardia 9 „
5. Spójnia 8 „
6. Ogniwo 7 „
7. Włókniarz 6 „
8. AZS 5 „
9. Stal 4 „ ’

10. Budowlani 3 „
11. Górnik 2 „ Teraz szybko w górę, czekają tam trzy manekiny, kiUCj 

pchnięć bagnetem i koniec toru przeszkód.


